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Zamach stanu oczekiwany w Chinach? 


Komuniści chińscy domagrją się uzbrojenia miliona robotników 
Akcja wojenna na Dalekim Wsch. przerwana? 


TOKIO. Dziennik „Asahi“ 
donosi, że przewódcy chińskich 
komunistów zażądali od marsz. 
Czang:KaisSzeka uzbrojenia mi 
liona robotników na wzór milis 
cji, walczącej po stronie rządu 
barcelońskiego. 

Komuniści chińscy -— wedle 
dziennika — spodziewają się 
dalszego upadku prestiżu mare 

załka Czangs*Kai- Szeka i chcą 


kwadr. 3500 miast i wiosek zo 
stało zalanych, przeszło 7000 lu 
dzi jest bezdomnych. 
Dyrektorka międzynarodowe 
Ea e a O ccc 


w odpowiednim momencie roz 
parządzać większą siłą zbrojną, 
celem dokonania zamachu sta: 


nu. 

SZANGHAJ. Olbrzymia pc 
wódź Żółtej Rzeki, która grozi 
zalaniem 5 prowincyj chińskich 
1ocze mieć wpływ na dalszy roz 
wój wypadków woiennych na 
Iielekim Wschodzie. Obszar za| PARYŻ. Opracowany przez 
łany wzrósł o dalsze 1000 klm. ! rząd Daladiera wielki plan za* 
| W Ból] 


„Liga Białego Lwa” 


prowadziła antyczeską akcję 


PRAGA. 13 maja na granicy 
czesko + niemieckiej, koło Wiel 
xich Kmietic strażnik granicze 
ny czeski przetrzymał Williba!= 
da Karpsteina, mechanika z Fry 
ważdowa, który na rowerze 
przewoził dwa pakiety ulotek 
artyczeskich. Karpstein zbiegł, 
ale materiał obciążający pozn 


mierć doktora Wu” 


Dziś rozpoczynamy druk dalszych sensacyjnych reportaży 
z za kulis japońskiego wywiadu. 


stał w rekach czechosłowackiej | wane były ulotki podpisywane 
służby bezpieczeństwa. przez tajemniczą „Ligę Białego 
Materiał ten ułatwił czeskim | Lwa", drukowane w języku cze 
władzom bezpieczeństwa wykry | skim, jednakże o charakterze 
cie niezwykłej afery, która mia | wybitnie przeciwczeskim. 
ła miejsce w ul. miesiącu, a dof Władze bezpieczeństwa, mi« 
piero teraz ostatecznie zostala mo prowadzonych dochodzeń 
wyświetlona. nie mogły trafić na trop, kto jest 
Oto od dłuższego czasu na te] sprawcą wydania tych ulotek. 
renie Czechosłowacji kalporto: | Obecnie stwierdzono, że ulotki 
== | wiezione przez Karpsteina były 
z tego samego źródła, z którego 
pochodziły ulotki, podpisane 
przez „Ligę Białego Lwa“. Wys 
krycie tej afery wywołało w 
Pradze duże wrażenie. 


Przyśpieszenie manewrów 
amerykańskiej floty na Atlantyku 
NOWY JORK. „New York I 


imes“ donosi z W aszyngto» 
au, że w departamencie marys 
arki opracowywane są pośpię 
sznie plany, według których 
zapowiedziane uprzednio na 
wiosnę przyszłeggo roku wiels 
kię manewry floty na Atlantye 
5 mają się odbyć jeszcze tego 
ata. 


na wystawie ku czci Adama Asnyka 


KOWNO. Związek pisarzy 
litewskich postanowił wziąć u 
dział w wystawie urządzanej w 
Warszawie ku uczczeniu 100-let 
rocznicy urodzin Adama Asny» 
ką, wysyłając eksponaty, doty» 


W/ sobotę przybył do Gdyni 
z Nowego Jorku m/s „Batory“, 


Śmierć trzech osób 
BERLIN. W czasie robót 


przy instalowaniu na dachu jes 

dnego z berlińskich ogrodów. 

zarwał się sufit, grzebiąc pod 

sobą trzy osoby, które poniose | 
ty śmierć na miejscu 


Wielkiego, biblioteki uniwersy 


wego 
szące życia Asnyka. Ogólna lis nych. 


„Batory“ wrócdł z podróży 


przywożąc przeszło 600 pasażerów 


BUKARESZT. W sobotę 
rano minister wyznań relig. i o% 
i. À świec. publ., prof. Świętosławe 
Przyśpieszenie manewrów naj ski w towarzystwie rumuńskie» 
stąpiło w porozumieniu z pres] go min. ośw, i wyzn. relig. bjs- 
zydentem Rooseveltem i depar| kupa Colana zwiedzał w dal 


tamentem stanu, a podobne na | szym ciągu szkoły i instytucje | ı 


wet na ich życzenie. kulturalne, m.in, instytut badań 


rolniczych i wystawę wsi ru 
R PORZ Ek wrzestałą nufsktej. PY i 
czyć 155 okrętów 1 300 samalor| wr południe miała miejsce ue 
ge Ai oficerami i 55 tys. roczyste nadanię min. Święta« 
rynarzy. sławskiemu stopnia doktora ho 
noris causą uniwersytetu bukas 
reszteńskiego, ' i 
Godziny pe oelidaoma min, 
Świętoslawski spędził wśród 
czba eksponatów wynosi 35. Pow kajopii polskiej, pak zebrała 
chodzą one z seminarium teatral | się tłumnie w lokalu koła pol- 


nego na uniwersytecie Witolda çEo. 


Kradł z kasy pieniądze 


Kierownik agencji pecztowej 
w Lipcach, Władysław Szczye 
piński, został zawieszony w 
crynnoágiagi za defraudację 355 
z 


teckiej, muzeum teatru państwa 
oraz zbiorów prywate 


mając w tej podróży 734 pasa.| Jak ustalona Szczypiński od 
żerów, z czego 110 wylądowała | dłuższego czasu przywłaszczał 
w Kopenhadze, 365 w Gdyni,| systematycznie pieniądze z ką: 
resztę pasażerów  wyokrętuje | sy, trwoniąc je następnie na hue 
„Batory“: w Libawie 54, w Tal| lanki. 

linie 22 i w Helsinkach 185. Ła 


dunku m/s „Batory“ przywiózł 
ogółem 890 tonn. DZ I$ 
całostronicowy 


Mis „Batory“ wyruszył w dal 
dodatek sportowv 


szą drogę na wycieczkę do Hel 
sinek, zabierając dodatkowo z 
Gdvni około 350 asóh. 


go komitetu pomocy p, Baker, wzrośnie do 50 milionów. Tys 
oświadczyła, że jezeli powódź | siące uchodźców na obszarach 
nie zostanie opanowana w cią:| spustoszonych wojną umiera 


gu miesiaca, liczba bezdomnych 
© R EE" Ra 


Podziemne składy benzyny 


bezpieczenia francuskich posiad 
łości afrykańskich i śródzieme 
nomarskich szlaków kamunikae 
cyjnych wchodzi obecnie w sta: 
dium realizacji. 

W okolicach Casablanki roz- 


poczęto z polecenia ministra ma: 


z głodu i żywi się korą drzew: 
na. 


Wojska japońskie wzdłuz rze 
ki Żółtej prowadzą energiczną 
walke z żywiołem. Odciętym 
oddziałom samoloty dostarcza: 
ła żywności. Dziesiątki mostów 
zostało zerwanych, a okopy za 
lane wodą — ewakuowane. Ak 
cja wojenna na południe od rze 
ki Lungaj, aż ku rzece Jang-Tse 
Kiang ustała całkowicie. 


rynarki budowę olbrzymich pod | ammmmsmsamameemammama 


ziemnych składów benzyny i 
smarów, których keszt wyniesie 
80 milionów franków. 
Przygotowywane są dalsze 
prace, a mianowicie: rozbudowa 
portu wojennego Agadiru i kon 
strukcje kilku dróg strategicz= 
nych w Marokku i Algierze. 
OE 


Zbrojenia Egiptu 


KAIR. Jak słychać, rząd egip 
ski ma zamiar zamówić w An- 
glii dwa kontrtorpedowce, dwie 
łodzie podwodne i 2 wyławia» 
cze min. Jednostki te stworzą 
zaczątek floty egipskiej. 


„|Món. Świetosławski 
doktorem honoris causa uniwersyt. bukareszteńskiego 


Wieczorem min. Świętosław 
ski wraz z otoczeniem udał się 
de miejscowości Snagov, poło: 
żonej o 30 klm. od Bukaresztu, 
gdzie prezydent m. Bukaresztu 
podejmował go obiadem. 


rano 

higo- 

trwałej chorobie, Marszałek Sej 

mu Rzeczypospolitej, ś.p. Sta: 

nisław Car, jeden z twórców ne 
wej Konstytucji. 


W sobotę, o godzinie Szej 
zmarł w Warszawie, po d 


Po zgonie marszałka Sejmu 


związku ze śmiercią mar: 
szałka Sejmu, ś.p. Stanisława 


Cara ( o czym już pisaliśmy w 
Shot), pa. alre wdowy 
nadeszło szereg sz. 


Pan Prezydent Rzeczypospa: 
litej przesłał na ręce p. marszałe 


kowej Carowej depeszę treści 
następującej: 
Do głębi wstrząśnięty zgo% 


nem á p. małżonka pani, w któr 
rym kraj nasz traci jednego z 
najzasłużeńszych synów, ja zaś 
najbliższego współpracownika 
początków mojej prezydentury, 
przesyłam pani wyrazy bardzo 
serdecznego współczucia, 

Pan Marszałek Śmigły<Rydz 
wysłał pod adresem małżonki 
ś.p. marszałka Sejmu, Stanisła« 
w Cara depeszę kondolencyjna 
treści następującej: ; | 

„Proszę o przvjęcie wyrazów 
serdeeznege współczucia z pos 
wodu zganu šp. Męża Pan;, 
marszałka Stanisława Çara, któ 
ry w ciągu długich ląt-na tak 
odpowiedzialnych posterunkach 
pracował dla Państwa", | 

P prezes Radv Ministrów 


gen, Sławoj Skłądkowski złożył 
kondolencje na ręce urzędyjące 
go wicemarszałka Schaetzlą or 
raz przesłał depeszę kondolen: 
cyjną de pani Stanisławawej 
Carowej. 

Wyprowadzenie, zwłok ś.p. 
marszałka Cara z gmachu Sej- 
mu do Katedry Sw jang nastąc 
pi w poniedziałek, dn. 20 b.m. 

We wtorek dn. 21 b.m. po 
nabożeństwie o godz. 10 kon- 
dukt pogrzebowy ruszy z kate 
dry na cmentarz Powązkowski, 
gdzie zwłoki spoczną w grebach 
rodzinnych. 


SE M EO) 
Prez. Rocsevelt na 


ślubie swego syna 
NOWY JORK. Prezydent 


Raosavelt wraz z rodziną przy: 
był do Nahat (stan Massąchue 
setts) i wziął udział w przyjęciu 
wydanym z powodu ślubu swe 
ga najmłodszego syna Johna 
Roosevelta z miss Anny Linde 
say Blarke, 
Śluh adbuł cie I8h m 


PONIEDZIAŁEK 


Sylweriusza p. m. 
Bonifacego. 
Słowiański: Bogrzy 

św. 
Słońca wsch. 
zach. 20.0 


Księżyca wsch 


CZERWCA | 
SE ë 2310 zach. 11.5. 


KRONIKA HISTORYCZNA: 
1566. TJrodził się Zygmunt HI Waza 
768, IJpadek Baru. 
1795. Urodził się Aleks. hr. Fredro 
1515. Ogłoszenie w Warszawie Królu 

siwa Kongr. 
. Wyzwolenie Górnego Slaska 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Przed Św. Janem o deszcz trzeba 

prosić, 

Potem i sam będzie rosić. 
CIEKAWE WIADOMOŚCI: 

Według obliczeń, wszystkie znane 
dotąd na ziemi pok.ady węgla, oszaż 
zowańc są ha 45.000 miliardów kwin- 


tali. 
RADY PRAKTYCZNE: 
Drzwi biale olejne, przybrudzone, 
najlepiej czyścić szmatką, umoczoną 
x benzynie. 


3.5, 


SR 


Pięciopokojowe 
mieszkanie 


Beniek padł przed panną Ró 


zią na kolana i powiedzial: 

— Rózia! Kocham się! 
stań moją żoną. 

— A czy zapewnisz mi byt? 
— spytała panna Rózia. 

— Co za pytanie! Jak mos 

tesz wątpić?!.. Z każdej sumy, 
którą mi da twój ojciec, oddam 
ci połowę!... Czy ty rozumiesz 
teraz, jak cię kocham! 
Rozumiem — powiedziała 
panna Rózia i oddała Beńkowi 
swoją rączkę. 
Ale — zastrzegła się — 
musisz się zająć znalezieniem 
dla nas mieszkania. Pięć pokoi 
z kuchnią, 

Ogień miłości przygasł tro: 
chę w oczach Beńka. Podniósł 
się z kolan. 

— Twój ojciec nic nie chce 
dodać na mieszkanie — west 
chnął. — A za pięć pokoi z ku: 
chnię trzeba dać duże odstępne. 

— Mnie nic nie obchodzi. I= 
naczej nie wyjdę za mąż — ość 
wiadczyła panna Rózia. 

Beniek ponuro opuścił gło- 
wę. 

— Żeby to było po ślubie— 
pomyślfj, — tobym jej dał w 
pysk i już, Ale zakochanemu 
narzeczonemu nie wypada. 

I poszdł szukać pięciu poko» 
łów z kuchnią. 

Tu żądamo trzech tysięcy od= 
stępnego, tam czterech, gdzie in 
dziej pięciu. Beńkowi włosy sta 
wały dęba z przerażenia. Żeby 
za te gołe ściany płacić takie su 
my? I w dodatku nie na włase 
ność? 

Ale po tygodniu wpadł do 
"anny Rózi rozporomieniony. 

— Rózia! Mam już! Wwmaia 
tem! > 

— Pięć pokoi? 

— Pięć! 

— Gdzie? 

— Gdzie tylko chcesz! Na 
Wroniej, na Gęsiej, na Nowo» 
lipkach, na Smoczej... 

— Zwariowałeś? 

— Dlaczego? Chciałaś pięć 
pokoi, masz pięć pokoi! Tylko 
ze za pięć pokoi do kupy, ra: 
sem chcieli bardzo drogo, więc 
wynająłem pięć oddzielnych. 
Na różnych ulicach. 

— Zobaczysz, jak będzie we: 
:oło! Stołowy pokój będziemy 
mieli na Smoczej, sypialnię na 
Gęsiej, salon na Wroniej, ga: 
binet na Nowolipkach, a dzie: 
cinny na Muranowie. 

Tylko kuchni nie moglem 
=naleźć. Ale nie martw się. W 
tym domu, gdzie mamy stoło: 
wy, jest bardzo tania restaura= 
cia. Napoleon Sadek. 


Zo: 


= 
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nister spraw wewnętrznych gen. 
Sławoj « Składkowski w towa: 
rzystwie wojewody Wacława 
Kostka:Biernackiego przeprowa 
dził w dn. 16 b.m. inspekcję na 
terenie woj. poleskiego. 
Inspekcja miała na celu spraw 
dzenie wykonania zarządzeń wy 
danych starostom grodzkim 
miast wojewódzkich a zmierzają 
cych do uporządkowania miast 
i osiedli. P. Premier zwiedził 


Na małej wokandzie... 


U krawcowej 


(A.E.) Pan Emanuel Kacman 
siedział w parku na ławce i z lu: 
bością kołysał swego małego 
synka. A siedzący obok pan Ne 
chemia Hochberg sceptycznie 
przyglądal się tej zabawie. 

— Kochane dziecko! — rzekł 
pan Kacman. — Ma dopiero ro: 
czek, a już woła na mnie tata! 

Pan Hochberg wzruszył ra= 
mionami. 

— Co w tym dziwnego? Taki 
mały to jeszcze nie wie, co móe 
wi. 

Uwaga powyższa nasunęła pa 
nu Kacmanowi na myśl pewne 
podejrzenie. Postanowił jednak 
upewnić się i zapytał: 

— Jak to on nie wie, co mó» 
wi? 

— Bo on jest w błędzie — od 
parł pan Hochberg. 

— Co do czego? 

— Co do tata. 

— Wiesz na pewno, że on się 
myli? 

— Na pewno to ja nie wiem. 
Ale wiem, że ile razy do was 


BEZ BOLU 


Dio SEzUŁ 


Jaka przyczyna, taki skutek XXŻ- 


Rzymianie mawiali, że gdy dwóch 
robi to samo, to nie jest to samo. Mice 
li oczywiście na myśli skutek: jedne: 
mu się robota uda, a drugiemu nie. 
Na przykład dwu literatów pisze pos 
wieści; jeden stworzy arcydzieło, a 
drugi bzdurę, której nie warto wziąć 
do ręki. Przysłowie ma więc pozory 
słuszności. 

Ale jednak słuszność ta jest tylko 
względna, bo stoi poniekąd w sprzecz 
ności z inną prawdą, do której doszii 
badacze nowożytni: ta sama przyczy: 
na daje ten sam skutek. Ta prawda 
podnosi nas na duchu, bo napełnia 
nas wiarą we własne siły i własne moż 
liwości. Kto się czegoś dobrze nau: 
czy, jest dobrym fachowcem, ten mos 
że być pewnym, że sery w zakre» 
sia swego fachu dzieło dobre, nie ue 


życie... Ciągnienie I klasy 42 Loterii, 
które już rozpoczyna się 22 czetwca 
może przynieść Ci jedną z wielu 
wygranychi Pamiętaj więc nabyć 
zawczasu szczęśliwy los w kolekturze 


OQLINSKI 


Centrala, Warszawa, Nowy Świat 19. 


Oddziały w Warszawie, Wilnie i Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowe zołatwiamy odwrotnie. Konto P. K. O- 7192. 


mièr Składkowski na ińspekcii 
terenu wojewólztwa Góleśifego 
Prezes Rady Mitistrów i íis} 


Brześć Rad Bugiem, Kobryń o- 
raz przeległe powiaty. 

Stwierdziwszy dużą poprawę 
w wyglądzie i uporządkowaniu 
osiedli oraz dobry stan dróg, p: 
Premier polecił przedstawić do 
odznaczenia krzyżami zasługi 
szeteg osób z pośród 12 
ków, wójtów, sołtysów, funkcjo. 
nariuszów „policji państwowej oe 
raz dróżników drogowych, a tak 
że poszczególnych właścicieli 
nieruchomości. , 


"od jednego kroku może 
zależeć Twoje dalsze 


przychodzę, to mi twoja suble: 
katorka mówi, że pani Kacma=' 
nowa wyszła na pięć minut trzy 
godziny temu! 

Pan Kacman przyznał w du: 
chu rację przyjacielowi i zgnę» 
biony wrócił do domu. Żony na 
turalnie na zastał, ale niebaweht 
nadeszła i wyjaśniła, że była u 
krawcowej. 

Wieczorem państwo Kacman 
byli u znajomych, gdzie zaba- 
wiano się spirystycznym stol» 
kiem. Stolik był tego dńia bat» 
dzo posłuszny i pieczołowicie 
odpukiwał na wszystkie pyłae 
nia. 

cy Co ja oram rais o drus 
giej? — pytala gospodyni. 

Odpowiedź brzeńlała: „CEros 
wałaś skarpetki". 

— A co robiła panna Mania? 

— „Była w biurze". 

A moja żona co robiła? -— 
wtrącił pan Kacman. 

Na to stolik nic nie odpowie: 
dział, tylko drgnął i przewrócił 
się do góry nogami.. 

Wśród gości zapanowała ov 
gromna wesołość, a pan Kace 
man chwycił marmurową popiel 
niczkę i cisnął nią w niewietną 
połowicę. Że jednak ze wzrusze: 
nia trzęsła mu się ręka, więc trae 
fil w plecy Bogu .ducha winną 
Balbinę Gliksztajnową, co w re» 
zultacie spowodowało sprawę są 
dową i wyrok, skazujący pana 
Kacmana „na tydzień aresztu 2 
zawieszeniem. 


ZZ ZE A 
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RO NE O RE CE EC 


stępujące w niczym dziełu, stworzo» 
remu przez innego fichowca, 

Ta prawda matematyczna ma jegze 
cze tę właściwość, że stosować ją moż 
na również do zjawisk, które wymy» 
kają się formalnie z pod celowości na 
szego działania. Jeżeli ktoś na przv» 
kład wygrał ną loterii (skutek), to dla» 
tego, że grał (przyczyna). Jeżeli. za» 
tem kto inny będzie grał to również 
będzie miał taką samą możliwość wy» 
grania. Ta sama przyczyna daje moż: 
liwość tego samego skutku. 

Z tego wniosek, że przede wszyst- 
kim trzeba stworzyć przyczynę — ząo 
opatrzyć się w los do pierwszej klasy 
czterdziestej drugiej Loterii Kłasowej, 
a może już w rozpocrynającym Się 
dnia 22 czerwca ciągnieniu przyczyna 
ta wywoła pożądany skutek 
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urzędni: | 


| 


152 


są, 
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Nowy 


"Zteryczny” 


Puder do Twarzy 


adaje 
Subtelna | 
Świeży 
pooczas DN 


u 
` 


gedrziwtajacy, nowy pomysł w 
< dziedzinie pudrów do twarzy. 
Puder spreparowany według naj- 
nowszego systernu, cieńszy | 
iżejszy niż to kiedykolwiek zo- 
stało osiągnięte. Puder tak cien- 
kt, że jest niewidoczny na skórze. Na- 
daja cudowną, gładką, matową cerę 
Przy dziennym Świetle świeżość, któ- 
rej ani wiatr an! deszcz nie mogą 
zaszkodzić. Wieczorem zaś urok, nie- 
tknięty nawet przy pocenlu się pod- 
czs tańca w dusznej sali. Puder ten 
jest zmieszany patentowanym spo- 
sobem z Pianka Kremową. Sprawia 
tę nietylko, że.. uder Tokalon przy- 
legă w ciągu długich godżm, lecz za- 
polisca również wchłanianiu przezeń 
ngturalnego tłuszczu skóry. Chroni 
skórę przed zbytnim wysuszentem 
+'szorstkością, zapobiega tworzeniu 
sle zmarszczek. Wypróbuj znakomity 
Puder Tokalon na Piance Kremowej, 
spreparowany według oryginalnego 
francuskiego przepisu znakomitego 
paryskiego Pudru Tokalon. Przeko- 
nasz się, jak niezwykle cera Twoja 
popraw! się w ciągu paru dni. 

Na dziesięć koblet -dziewięć sto- 
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PUDEŁEK 


suje niewłaściwy oacień pudru. Na 
daje to brzydki, twardy wyglad „ma- 
qullłage'u” Jedyny sposób znalezie: 
nia odpowiedniego dla Pani koloru, 
to wypróbowanie na jednej stronie 
twarzy jednego koloru Pudru, na dru 
giej zaś innego. O ile waha sią Pan! 

w wyborze najodpowiedniejszęgo dla 

Jej cery tonu pudru. chętnie prześ 
Jemy Pani bezpłatnie sześć saszetek 

różnych odcieni Pudru Tokalon. 

Otrzyma Pani również dwie tuby Od- 

żywczego Kremu Tokafon (na dziej: 

ina noc). Należy tylko załączyć zł. 
0.50 w znaczkach na koszty prze- 
syłki, opakowania I inne wydatki. 
Adres: „Ontax*, oddział 
Warszawa, Traugutta 3. 

Ważne: Puder Tokalon jest do 
nabycia wszędzie w dwóch rozmia- 
rach, po cenie: z? 1.40 i 2.50 Prosł 
my sprawdzić nazwę Tokalon na 
każdym pudełku. 


a o — 3 EEN E) 


Program 


PONIEDZIAŁEK, dn. 20.V]1. 1938 r, 

6.15 Pięśń „Kiedy ranne wstają zó: 
rze” 6.20 Muzyka 6.45 Gimnastyka 
700 Dziennik poranny 7.15 Muzyka 
poranna 8.00 — 11.00 Przerwa 11.00 
Audycja dla poborowych 11.20 Frag: 
menty z oper 12.05 Audycja południo 
wa 13.00 — 15.15 Przerwa 15.15 Nie: 
znani sprzymierzeńcy i wrogowie —- 
pogadanka dla dzieci star. 15.30 Skrz. 
R, 15.45 Wiadom. gospod. 16.00 
Fragmenty z operetek i walce Jana 
Straussa 16.45 Na falach południowe: 
go Atlantyku, 17.00 Muzyka taneczna 
18.00 Pogadanka sportowa 18.10 Reci 
tal $piewączy 18.30 Audycja strzelccz 
ka 19.00 Sonata d-moll Ant. Stolpe 
s(t] Pogadanka aktualna 19.30 „Wes 
sóły 


rozrywkowy 20.45 Driennik wieczore 


ogród zodłogiczny” — koncert | 


Radiowy 
ny 20.55 Pogadanka aktualna 21.00 
Audycja dla wsi 21.10 „Na wozie i 
pod wozem“ — audycja słownosmitzy 
czna 21.50 Wiadom. sportowe 22.00 
Pięć wieków dawnej muzyki 23.00 Os 
statnie wiadomości dzien. wieczorn. 


WARSZAWA II. (Mokotów) 

13.00 Beniamino Gigli, Amelita Gal 
li Curci i Teodor Szalapin (płyty) 
14.05 Koncert rozrywkowy 15.00 Wia 
domości sportowe 15.05 Koncert 16.00 
Przerwa 17.00 Pogadanka aktualna 
17.10 Formy i rodzaje twórczości wiel 
kich kompozytorów (płyty) 18.13 Mu 
zyka lekka i taneczna (płyty) 19.00 
— 22.00 Przerwa 22,00 „Sewer jako pi 
sarz i człowiek" szkic literacki 
22.15 Piosenki 22.30 Muzyka taneczna 
23.30 Muzyka taneczna (płyty). 


Poradnia życiowa Rolfa Nelsona 


Kazimierz 105. Anonim otrzymany intrygi ze strony tej kobiety nie zmie: 


pochodżi od kobiety, która pokocha: 
ła Pana i za wszelką cenę postanowi: 
ła zdobyć Pańskie uczucie. Informuie 
się stale i wie dokładnie jak Pańskie 
pożycie małżeńskie wygląda. Wie, że 
żyje Pan dobrze ze Swoją małżonką i 
wysłała celem rozbicia Was dwa ano- 
nimowe listy. Równocześnie stara się 
by żona nawiązała stosunek miłosny 
z człowiekiem przystojnym, którego 
opłaca. Kobieta zdolna do wszelkich 
podłości, byłeby zaspokoić swoje prag 
nienia. Radzę się mieć na ostrożności, 
bo niejedna jeszcze tego rodzaju hi: 
storia spotka Pana z jej strony. Jedno 
zaznaczam tylko, że żona Pańska jest 
typem kobiety kochającej i wszelkie 
on i ma oma: mai 


li cierpisz na chorobę: 


Nigdy nie jest za późno 


nią ani uczucia ani też szlachetności 
Pańskiej małżonki. Przyjmuję 3—7, 
Warszawa Zielna 4/6. 


Matka S. 175. Po zbadaniu pism mi 
przedłożonych, donoszę Pani, że ża: 
den z tych Panów mężem córki nie bę 
dzie. Ani jeden ani też drugi nie ode 
powiadają córeczce, która jest osoba 
delikatną i którą powinno się oszczęć 
dzać. Nauka na maszynie nie przynie 
Sie wiele, ponieważ trudno będzie zna 
leżć posadę. 


Radziłbym zająć się modniarstwerm 
by móc założyć sobie salon i być nie: 
zależną. Zdrowiu córeczki nic poważ» 
nego nie zagraża. 


myśleć o zdrowiu, 
tym bardziej jetes 
NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, 


KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ PRZEMIANY MATERII 
na bóle artretyczne, czy podagryczne, wzdęcia brzucha, ode 
KŚ a się lub skłonności do obstrukcji. — Pamiętaj, że ni» 
ady nie będzie za późno, o ile używać będziesz ziół moczo: 
pędnych „DIUROL” Gąseckiego, które zapobiegają groma: 
dzeniu się kwasu moczowego i innych szkodliwych dla zdro- 


wia substancji zatruwających organizm. — Dziś jeszcze kup 
pudełęczko ziół „DIUROL' Gąseckiego, a przekonasz się o dodatnich 
skutkach ich działania, zalecać będziesz swym znajomym. 
Sposób użycia na opakowaniu. — Oryginalne zioła „DIUROF” “aeei: 
Łisgo fa kosr'kiem) sprzedają apteki i składy apteczne 


Str. 3. 


Nowa „czystka” na Ukrainie 


Wśród aresztowanych znajduje się dowódca oddziału straży granicznej 


MOSKWA. W związku z o:| korpusu) i przed kilku laty był| rzy politycznych kijowskiego o| nim czasie w kijowskim okręgu 
tatnimi wydarzeniami na Ukra | attache wojskowym ambasady | kręgu wojennego — Zmulaka,| wojennym przeprowadzono ine 
nie aresztowano kilku wybite | sowieckiej w Warszawie. złożone na XIV kongresie koe| tensywną „czystkę* i wykryto 
ıych dowódców armii czerwo» W związku z aresztowaniem | munistycznej partii Ukrainy. kilka gniazd opozycyjnych w 
veje Lepina, zasługuje na uwagę o*| Oświadczył on, że w ostat= oddziałach armii czerwonej w je 

Wielkie wrażenie wywołało | świadczenie jednego z komica: go okręgu. 


resztowanie dowódcy oddzia DO O O E O E O, W 57: 7 OORCWEECRNONC 
Krwawe zajście graniczne 


u straży granicznej k-jowskiee 
miedzy strażnikami sowieckimi a mandżurskimi 


zo okręgu wojennego, Lepina, 
który poidas wyborów do naj» 

TOKIO. W pobliżu Hing- | mandżurskich strażników grani: | sne terytorium. Jeden żołnierz 
czung wydarzył się sowiecko: |cznvch. W/ywiązała się walka, mandżurski został zabity a dru 


wyższej rady Z.$.R.R. w grud- 
iniu ub .roku został wybrany 
mandżurski incydent graniczny. | która trwa 20 minut. gi zaginął. 
Żołnierze sowieccy zabrali z 


p” 


z okręgu korosteńskiego, 
Ciągnienie klasy I-ej już 2< b.m.| Lepin należał do starszej gos 


Kup dziś jeszcze 105; neracji bolszewików i zajmował 
szereg wybitnych stanowisk. w 


u TARGOWNIKA |: zatruanci 2. OSMAN Patrol sowiecki złożony z 30 t, 
i d P i A a T a N | żołnierzy, otworzył ogień z ka» ełnierze sowieccy zostali | sobą ciało zabitego strażnika 
Warszawa, Wierzbowa 7. rangę „komkora“ (dowódcy rabinów maszynowych na 20| zmuszeni do odwrotu na wła: mandżurskiego, 


5 kg żelaza za Mi tyz, zł 
Pomysłowe machinacje oszusta 


W Katowicach został areszta: 
wany niejaki K. Dykierman pod 
zarzutem nielegalnego handłu 
złotem. Złoto to sprzedawał róż 
nym odbiorcom zarówno na 
prowincji jak i w Warszawie. 

Okazało się jednak, że w wy» 


padku ujawnionym Dykierman 
dokonał jeszcze innego przestęp 
„wpa 


stwa, mianowicie odbierc 
kował'* zamiast złota $ 


cików żelaznych pebierając za 
ta 11 tysięcy złotych. Powstała 
więc abecnie ciekawa kwestia, 
czy Dykierman możę być oskar: 
żony o handel złotem, o ile zło: | q 
czy też bęs 
dzie karany za zwykłe oszustwo. 


ta nie sprzedawał, 


Wycofanie ochotników włoskich 


z terenu walk w Hiszpanii? 


LONDYN Niektóre dzięnni 
ki londyńskie twierdzą, jakoby 
Mussolini wystąpił wobec rzą: 
u brytyjskiego z propozyc,ą 
ponownego określenia warun 
ków od których W. Brytsnia 
uzależnia wejście w życie poroz 


Rzecz jasna, iż nie dotyczy to zumienia angielsko = włoskiego. 


wypadków innych, w których 
g. drueistetnie handlował złotem. 


Rozwścieczona odmową 


pobiła i okrądła przechodnia 
łąszewskiego (Madalińskiego $) | wojny. zawiodła, pówstały pew 
ci 


Przęchodzącego ulicą Ordy- 
nacką w Warszawie Józefa Ga 


"Na froncie 
hiszpańskim 


PARYŻ. Havas donosi 
Madrytu, że na froncie Fstrama- 
dura wojska gen. Franco wzno: 
wiły natarcie na odcinku Puen= 
te Arobistpo ną pograniczu pro» 
wicji Toledo i Caceres. Po dzie 
więciakrotnym uderzeniu wojsk 
gen. Franco, milicjanci rozpoczę 
li odwrót. 


Zwalnianie rezerwi- 


stów w Czechosłowacji 

PRAGA. Ministerstwo obros 
ny narodowej komunikuje ofi: 
cjalnie, że rezerwiści, powełani 
na nadzwyczajne ćwiczenia w 
końcu maja, zostali w ciągu o» 
statnich dni zwolnieni. 

Wyszkolenie rezerw będzie 
się odtąd odbywało w sposób 
narmalny. 


Jadąc na stopniu parowozu no 
terenie warsztatów kolejowych 
przy ul. Armatniej w Warsza: 
wie SQelętni ślusarz Marian Fran 
czyk `w pewnej chwili stracił 
równowagę i spadł, Wskutek u- 
padku Franczyk doznał pęknię: 
cia czaszki i poniósł śmierć na 


miejscu. 
Wezwany lekarz Pogotowia 
Ratunkowego po przybyciu 


stwierdził zgon. 


= ZZ 


Da 


zaczępiła Irena Tyburska, mgs. 


dzie niemeldowańta,  prostytuż» 
ka, nótowaba. już wielokrotnie 
(za awantury uliczne. woz 

Gełaszewski szorstka odrzu 
cil propozycję natrętnej vrostys 
tutki, którą zaczęła mu złorze: 
czyć i wymyśląć najbrudnieje 
sgymi wyzwiskami. Przehos 
dzeń skoczył do przejeżdżającej 


dorożki, lecz Tyburska nie da. | tu 


Jak wiadomo dotąd warun: 
kiem wejścia w życie tego poro 
zumienia było. wycofanie przez 
Włochv swoich wojsk z Hisze 
panij. Obecnie jednak nonieważ 
nądzieja na szybką likwidację 


ł 
ne, trudności co do możl'weści 
-|rythłego wycofanią włoskich 
wóisk z Hiszpanii. 


| skich wojsk z frontu i udzieler 
iue przez Włochy gwarancji, że 
wojska te nię zostaną znowu ue 
zyte do akcji, o ile tylko nię na 
stapi zadna '1skrawa interwen= 
cja ra rzecz rzędu w Darccioe 
nie. 

Mussolini domagać się ma 
wprowadzenia w życie porozy* 
mienia angielsko s włoskiego, 
nie czekając na ostateczne wyco 


eN 


fanie wojsk włoskich z Hiszpa 
nii. 

Koła zbliżone do ambasady 
włoskiej w Londynie zaprzecza 
‘a jakoby tego rodza'u pronozy 
cie miały wyjść od Mussolinie 
go i twierdzą, że raczej sa one 
życzeniem premiera Chamberla 
ina, który praznatby jak najbrę 
dzej wnrowadzić w żvcie poro 
zumienie angielsko : włoskie. 


Tajemnicze zabójstwo 
Ofiarą padł zamożny gospodarz 


W Zieleńcu pow .czarnkowe 


Wobec tego Mussolini zanro | ski zginął tragiczną śmiercią 70- 


panować ' miał za pośrednice 


|letni Edward Kelm. Od dłuż 


twem ambasadora brytyjskiego | szego czasu prowadził on spór 
w Rzymie lorda Perth. że znaje | ze swą córką i zięciem Szzłkow« 


dujące się w Hiszpanii. a wal. skim o gospodarstwo, 


czące na froncie wojska włos 
skie zostaną natychmiast z fron 


jąc za wygraną, wskoczyła zą| ły wiecej udziału w walce, po- 


nim na stopień powozn, ude: 
rzyła Gołaszewskiego killa ras 
zy butelką pa głowie, podrapa: 
łą mu całą twarz, przecięla war 
gi, rozbiła nos, wreszcie skradła 
mu z kieszeni 35 złotych, zega: 
rek i rzuciła się do ucieczki, 


Za rozwydrzoną prostytutką 
pogonił policjant, ujął swanturs 
nicę i przy pomocy przechod: 
niów przewiózł stawiającą zas 
ciekły opór de kamisariatu. 
Poranionego Gołaszew»kięgo 
RŻioaa do szpitala. Tys 
urską osadzono w więzieniu. 
de 
„Warte dodać, że ną wspom: 
nianym odcinku w nocy często 
dochodzi do  skandźlicznych 
zajść. Brak posterunku policyj: 
nego vowoduje, że kontrolne 
zbierają się tam grupami i mo» 
wy nie ma, by spóźniony przes 
chodzień nie zostął w brutalny 
sposób zaczep ony. 
Mieszkańcy wspomnianej 
dzielnicy, za nąszym pośrednie 
twęm, zwracają się do władz o 
pomoc. 


zostając skoncentrowanyjni na 
nołndniu Hiszpanii w pobiiżu 
K=dvxu. 

W/zamian za wycofanie włos 
um = 


Zabity przez 
semochód 


72-letni Eliasz  Kostrol:c, 
(Warszawa, Młynarska 43), do 
steł się na rogu ul. Elektoralnej 
i Solnej pad samochód ciężaro« 
wy, prowadzony przez Fronc'szs 
ka Maciejczyka (Balicką 4). 


Ogólnie potłuczenego i z wew 
nętrznymi obrażeniami oraz 
wstrząśnieniem mózgu starca 
przewiozłę Pogotowie do szn'tas 
la na Czystem, gdzie wkrótce 
zycie zakończył. 


Sprawcy nrzejechania dotych 
czas nie ujęto. : 


TOE EP "I WW... UCI" 


ZANIM WYJEDZIESZ ZA 
GRANICĘ —POZNAJ PIĘK 
- NO POLSKI. 


cęfane I że nie będą brae | 


którego 
' domagali się ad teścia młodzi. 
Kelm w zdenerwowaniu w 
czasie sprzeczki chwycił podob: 
no karabin wojsko i chcisł 
| zastrzelić eórkę. Córka dopadła 


wówczas ojca i w czasie szamos 
tania się, jakoby padł strzał, kiò 
ry położył Kelma trupem na 
miejscu. 

Takie zeznanie złożył przed 
policja zięć zabitego ŚSzałkow: 
ski. 

Policja, uważając te tłumaczes 
nia za niejasne, aresztowała Szał 
kowskiego pod zarzutem zabój- 
stwa Kelma. 


Łomam żelaznym 
chtiał ogluszyć ofiare 


Na klatcę schodowej domu 
przy ul. Twardej 28 w Warsza: 
wie miał miejsce zuchwały na 
pad rabunkowy. 

Gdy schodząca na dół Chi 
la Szprincer znalazła się na cien'= 
nym zakręcie schodów, pod: 
biegł do niej zaczajony mężczyz 
ną i uderzył k'lkakrotnię w gło: 
wę i piersi łomem żelaznym, 
Skoro kobieta zaczęła głośnym 
krzykiem wzywać pomocy, opry 


„„Podsficer 


szek wyrwał jej z rąk torebkę, 
zawierającą 640 zł. i rzucił się 
de ucieczki, 

Podniesiony ałarm usłyszała 
dozorczyni domu, która odcięła 
drogę umykającemu przez zanie 
knięcie bramy. Przybyły poli: 
cjant rabusia aresztował. Jest to 
Zygmunt Nikiel, zamieszkały 
przy ul. Św. Wincentego 76. 

Ranna Szprincerówą opatrzył 


| lekarz Pogotowia. 


przemysłu 


cynnixiam ładu i spokoju wśród pracowników 
wszelkich gałazi przemysłu i handlu 


W dniu 17 b. m. przyjął pan mini: ! zerwy” oficjalnego organu OQ,Z.P.R. 


ster Przemysłu i 
man specjalną  delegicię Z-rządu 
Gtównego Ogólnego Związku Podoe 
figcrów Rezerwy w osebach wicęnre: 
=1:4 Zarządu 


rownika wydawnletwa .,Podeficer Re 


Zn.esienie okregów jed 


nomandatowych 


w ordynacji wyborczej do rad gromadzkich 


Na posiedzeniu kom'sji admintstra« 
cyjno s samorządowej w dniu 17.VI, 
które przeciągnęło się lo pólnocy, ue 
chwalono rozdział I .łotvgzycy wybo 
rów do rad gromadzkich. 

Dokonano pewnych zmian w pros 
jekcie rządowym z których na uwagę 
aasiugują Mastąpujące 

1) obniżono cenzus wieku (la biep: 
iż: „prawa wyborczego z 3) na 27 
at, * 

2) sprecyzowąno i przedłużono ter 
miny różnych czynności wybortzych, 
a w szczesólności w nasłańntiwieniach; 


"próby Kkoruneji” ustalónc "że nadpie! 


' dotyczących. zgłaszania kandydatów. 


Uczyniono to w tym celu, ażeby unir 
kać możliwości jak chkolwiek szykan 
lub stwarzania trudności. 
kandydatur mcżę sę cdbywać prżez 
trzy dni w terminie i miejscu ogłosze 
nym przez wójta 1 

3) ileść niezbędny h pcdrisów pod 
zgłoszeniem lrandyda'ów zamiast ud 
1/10 do 1/20 proponowanej przez 
=" ustalono na 10. - 

) Aby uniemożliwić (śaklekolw ck 
nac'ski na podpisującej zgłoszenie lu 


Zgloszanie . 


pod zgłoszeniem w razl: wycofana 
fo nie ma żadnych skutków prawe 
nych, Ważnym jett p erwszy pednis, 
wszelkie podpisy tego samega zg:AsZ 
jącego na późniejszych zgłoszeniach 
kandydatów są nieważne 

5) Zniesiono okręg! jednoment 
datowe. Pczesławiono administracji 
możność wyznaczania okręgów dwu 
więzęi mardatowych. 

6) Propcrcjonzinóść w głosowaniu 
na osoby zabezp eczono przez "ys!em 
Ściaśnionego źż63ówźnia, tj., że w 0: 
kręgach wybierających 2 — 4 radnvch 


A 


można głosować na jednego radnego 
i jednego następcą, w okrcgaeh 5 :— 
8 mardatowych na dwóch radnych i 
dwóch zasiępców, w oktęg'ch 3 — 
12 mandatowych na trzech radnych i 
trzech żastępeów. 


7) Władza administracyjna orzeka: 


‘ava o unievażnieniu wyborów zosta | P 


sa związana głosem stanowczym wy: 
dzialu pow atowzgo, w odróżnieniu 
~ad projektu rządowego, który przewi 


Handlu Anteni Ra» | 


Giównego S'an'rława, 
Kapko, skarbnika Karol- R'-sa i kie: 


Delçgzeja złeżyła panu ministrowi 
następujący memar'ał; orar cja O: 
gó!rzgo Związku Prdeficerów Kozy» 
wy R. P.n licząca okoł» 1.003.000 lu- 
dz, kiórzy w wojnie śylą owej i w 
służbie wojskowej zaprawieni sestali 
do naejskrupu!atniejsczego wykanywae 
nia tych zadań jako też poruczonych 
sebie prac. pragnac ze swej strony 
przyczynić się da podriesienia do: 
brobyiu Najjaśniejszej Rzeczypospo* 
litej przez wzmeżen'e handlu, pizę: 
mysłu i raemiosła, — za jedno z nas 
czelnych swych zadań w pracy poko: 
jowej, stawia sobie za cel wyrobienie 
typu „podofięera rrzemysłu” — któs 
ry przez swą dękladność, sumłenneść 
i fachowość, — byłby ezynnikiem las 
du, spokoju i sumiennośę wśród pras 
cowników nrzedsięh orstw przemysło: 
wych, handlowych i rzemieślniczych. 

W tym celu Zarząd Gł, O.Z.P.R. 
pragnie uzyskać od pana minlstza P. 
i H. pomoc moralną I epiekę, by praz 
ca tą wykonaną zosłała za wiedzą, 
zgodą i proiektoratem Ministerstwa 


-tł 

Jak nas informują, pan minister z 
zainteresowaniem i życzliwością wys 
słuchał odnośnega referatu, zapewnia» 


dywat tylko niewiążącą opinię ze stro; jąc o całkowitym zrozumieniu doniee 


ny wydziału powiałowes- 


tois? nowyższe* alrsii 


ń 


Czułam w sobie dziwną, obrzydliwą gotowość 
do krzyczenia brzydkich wyrazów, do przeklinania, 
do najpaskudniejszej nieskromności. Na złość sobie, 
na złość ludziom, na złość wszystkiemu. Za to, że mi 
się jeść chce, że nie mam kawałka chleba, nie mam 


złamanego grosza! 
Kiedv łam, myślałam: 


— Jeśli innie teraz jaki zaczepi, 


1 niech się dzieje, co chce! 


Ale kiedy ten lub ów płątał się przy mnie, przy» 
gadywał, ogarniał mnie strach. W/ynajdowałam w so 


bie sama coraz inne obawy: 


— Ten odzywa się jak łobuz!... 


* z takim! 


— Ten na pewno nie ma pieniędzy! I może sam 


nie ma nic do jedzenia! 
A kiedy jakiś 
złapał mnie pod 


łym się kończyły zaczepki. 


Doszłam w końcu do domu już bardzo późno, 


po zamknięciu bramy. 


Był w tym domu stary dozorca, patrzący z pode 
łba na kazdego, kto mu nie dał za bramę. To też i na 


mnie fuknął: 


— Po nocy to się włóczą, a paru groszy to nie 


ma za fatygę dla człowieka! 


Uciekłam prędko do mieszkania. 

Gospodyni przebudziła się, kiedy weszłam. 
No i jak tam, paniusiu? — spytała rozespze 
na, — Jak będzie z komornym? Czas o tym pomy» 


leż! 


é 


< 


— Myślę, myślę — odszczeknęłam się. 

I po co się właściwie pyta? Wiadomo, że gdy: 
"ym miała pieniądze, albo pracę, 
pierwsza powiedziała, nie czekała, aż mnie cna bę: 


cie przyciskała do muru! 


Na szczęście była Śpiąca, więc już nie mam.» 


najśmielszy i najordynarniejszy 
rękę, wyrwałam 
i krzyknęłam na niego, że odskoczył ode mnie przes 
tażony i schował się pomiędzy. ludzi. 

Musiałam mieć też i minę nie bardzo przyjem» 
aą, bo co jaki zajrzał mi w oczy, to odsuwał się i na 


1e. 


gł 
pójdę z nim 


Nie, byle nie 
stuje, więc 


się jak oparzona 


myślałam: 


tobym jej sama 


$mierć doktora Wu 


Tajemnice wywiadu japońskiego 


Była późna noc. Tokio było 
pogrążone we Śnie, rzadko kie: 
dy jakiś spóźniony przecho» 
dzień przemykał się przez ulice 
i rzadko które okno było oświe» 
tlone. Tylko w wielkim gmas 
chu wywiadu japońskiego było 
widno, tam wrzała gorączkowa 
praca. Co tam teraz robiono? 
Jakie szatańskie plany opraco* 
wywano? 

W/ejdźmy do wnętrza. Posłu: 
chajmy rozmowy dwóch Japoń: 
czyków ubranych po  europejs 
sku i siedzących przy biurku, 
na którym leży duża mapa Chin. 

— Czy obiło się o pańskie u: 
szy nazwisko SansYen? — za: 
pytał jeden z mężczyzn drugie» 
go. 

— Panie generale, nazwisko 
to jest już od kilku dni zanoto» 
wane w moim notesie — odparł 
drugi mężczyzna, rutynowany 
szpieg japoński, Karaputo. 
Bardzo mnie to cieszy. 

— Czy mam się nim zaintere: 
sować, panie generale? 

— Nie tyle nim, ile Chińczy* 
<śmi, którzy mają z nim do czy 
nienia. 

— Rozumiem. 

— Panie Karaputo, 
pan kim jest ten SansYen i jaz 
Ka jego jest rola? 

Wiem, panie generale. 

— Z tego względu, że pan już 
jutro jedzie do Chin, chciałbym 
wiedzieć, czy zebrał pan infore 
macje o tym zaufanym człowies 
ku marszałka Cazng:Kai-Szeka. 

— Zdołałem zebrać o nim bar 
dzo wiele informacji — odparł 


= 


Karaputo. — Dowiedziałem się,| dzień, powiedzmy to sobie o* 


że jest to zaufany człowiek nie 
tylko marszałka CzangsKai-Sze 
«a, ale również i jego sowiece 
kich doradców. Jemu powiec- 
¿zono przygotować powstam'e 
w Szanghaju, abv nam utrudnić 


czy wie | 


| gólnie że rewolucjoniści chińscy 
D Pi 


dalszą akcję w Chinach. Jeśli 
uda mu się rozpętać wojnę na 
zdobytym przez nas terytorium 
i zmusić nas do wycofania stam- 
tąd naszych siły zbrojnych, 
wówczas zostanie gubernatorem 
tych prowincji. Jego ludzie pro 
wadzą wzmożoną agitację przez 
ciwko nam w Szanghaju, popie: 
rają rewolucjonistów chińskich 
pieniędzmi, 


— Nie tylko pieniędzmi, do» 
starczają im również broni — za 
uważył japoński generał. 

— Tak, tak słusznie, — Ka» 
raputo dodał szybko, jak gdybyj 
chciał się usprawiedliwić, że za 
pomniał o tak ważnym szczegó» 
le.—Sądzę, że w danej chwili mu 
simy uczynić wszystko, aby pos 
krzyżować plany marszałka 
Czank-Kai-Szeka i San-Yena. 


— Bardzo słusznie, Karapu- 
to — potwierdził z uznaniem ge 
nerał. — Na panu można pole- 
gać. Musi pan przede wszyst- 
kim zwracać uwagę na ludzi 
San-Yena. Pomimo, że ten Sanz 
Yen jest bardzo dobrym wojsko 
wym, przydzielono mu specjal: 
ną komisję wojskową, składają” 
cą się z doświadczonych genera 
łów chińskich, którzy mają na 
celu przygotowanie powstania 
mas chińskich na terenach przez 
nas zajętych. Czy wie pan, jas 
kie to przedstawia dla nas nies 
bezpieczeństwo? Teraz gdy 
Chińczycy są znękani przecią* 
gającą się wojną, gdy ludność 
jest wygłodzona i gdy niena: 
wiść do nas rośnie z dnia na 


twarcie, do wybuchu powstania 
może dojść bardzo łatwo, szcze» 


w Szanghaju są popierani mate- 
rialnie i wojskowo przez Czang» 
Kai-Szeka. 


winna, a na dobrą spra 
co mi z jedzenia RABKI 

— À tej suszonej kiełbasy nie obcięła sobie pa- 
ni połowę, kiedy ją przyniosłam ze sklepu i powie: 
siłam w papierze przy piecu? A cukier kupowała pa 
ni choć raz przez cały czas? A moim mydłem nie 
myła się pani? A nie wycyganiła pani ode mnie pan: 
tofli i cztery pary pończoch? A w czyjej koszuli pa: 
ni siedzi, jak nie w mojej? 

Z początku niby obraziła się, że jej wymawiam 
wszystko, ale po tym zawstydziła się i 
mną ułagodzić sprawę. 

Zaczęła się tłumaczyć, że ona przecież jeszcze 
nie woła o pieniądze, tylko martwi się razem ze mną, 
co będzie dalej, jeśli ja nie mogę znależć żadnej pra» 
cy; że nie ma tez co jeść,ale tym, co ma, może się ze 
mną podzielić. I rzeczywiście dała mi kawałek chłe: 
ba sitkowego i kubek bawarki bez cukru. 

Zjadłam aż mi się uszy trzęsły, bawarką popie 


tała więcej, ale spodziewałam się, że rano odbije so= 


I nie myliłam się. 
Ledwie Sc, 
czasy takie cięż 


otworzyła, 


nie wytrzymałam: 


I czego pani ujada i ujada? — zawołałam 
bardzo niegrzecznie, ale na moim miejscu świętyby 
chyba nie wytrzymał! 

I tu dopiero wygarnęłam jej wszystko, co o niej 


że opycha się przy mnie, kiedy 


trzech dni prawie nic nie miałam w ustach, że ledwie 
na nogach się trzymam, że jeszcze jej nie jestem nic 
wę ona mnie za to wszystko, 


Za żadną cenę nie możemy 
więc dopuścić do wybuchu pow 
stania. Jestem przekonany, że 
gdy ono tylko wybuchnie, zae 
kończy się dla nas niepomyśle 
nie, a wówczas wszystkie nasze 
dotychczasowe wysiłki pójdą 
na marne i nasza dalsza ekspan= 
sja w Chinach otrzymałaby 
śmiertelny cios. Pan chyba ro= 
zumie, Karaputo, że równałoby 
się to dla nas katastrofie. 

— Rozumiem panie generale. 
Moje zadnie będzie polegało na 
paraliżowaniu akcji San:Y' ena. 

— Musi pan uczynić wszyst- 
ko, co będzie leżało w jego mo 
cy, aby sparaliżować tę akcję. 
Chyba pan rozumie, że nie zale 
ży nam na prześladowaniu po- 
szczególnych rewolucjonistów 
w Szanghaju, bo to do niczego 
nie doprowadzi. Musimy zdu: 
sić cały ruch rewolucyjny w za 
rodku i z tego względu walczyć 
przede wszystkim z górą, a nie 
z dołami. 

— Będzie więc pan musiał u- 
czynić wszystko, co będzie lez 
żało w jego mocy, aby wykryź 
tajne więzy łączące San:Yena z 
jego ludźmi w Szanghaju — da 
wał wskazówki zdolnemu szpie 
gowi jego zwierzchnik. — Be: 
dzie pan rozporządzał dowolną 
sumą pieniędzy i dowolną iloś= 
cią ludzi. Raporty będzie mi 


pan przysyłał podług szyfru nu 
mer 67. Czy pan dobrze zna ten 
szyfr? Wszystkie inne szyfry 
zostały już przejęte przez wy: 
STE D ae Ty A O OEB W 


TASTOSOWAWIA | 
GRYPA. PRZEZIĘBIENIE | 
BÓLE GŁOWY ZEBÓWito 


Żądajcie oryginalnych proszków zo an. tabi. „KOGUTEK” 


GĄSECKIEGO 
tylto, w spagowanu higienicznym © TOREBKACH 
Í VD RE = M DO na 


zaczęła wyrzekać, że 
ie, że emerytury ma tak mało, że 
odem przymiera; że musi trzymać obcego człowie= 
ka w mieszkaniu dla tych paru groszy, a to też nie 
pewne, bo ona procesować się nie lubi, nigdy w są: 
dzie, nawet za świadka nie była, a sublokatorzy by» 
wają nieuczciwi, czasem nie chcą się wyprowadzić, 
inie płacą. Nie może przecież dojść do tego, ze mną, 
żeby ona musiała awantury robić. 

Z razu nic nie odpowiedziałam, zaciskałam tyl- 
ko zęby. Żebym nie była taka głodna, tobym może 
przemilczała to ględzenie, ale byłam zdenerwowana. 
Człowiek myśli, skądby tu kawałek 
patrzy, jak ta baba żre 1 nawet okruchami nie poczę: 


chleba wziąć, 


chciała ze 


tym paninym Ignac 


straszliwa — mówit. — Forsę traci, 
ludźmi się zadaje. Niech pani na niego machnie rę: 
ką. Szkoda nawet z nim gadać. 

W/idziałam, że nie mam co przed nim ukrywać, 
więc powiedziałam mu: 

— Pijanica nie pijanica. Nie wiele mnie to ob- 
chodzi. Najważniejsza dla mnie sprawa, żeby dziece 
ko nie miało w przyszłości kłopotów i przykrości 
z powodu mnie. Niech ten ojciec będzie jaki chce, ale 
niech da swoje nazwisko synowi. Nic innego od nie 


go nie chcę! 


broń, chora? 
ja już od 


bie coś wtrząchniel 


wego Światu. 


dzać. 


— Ale za to dowiedziałem 
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łam i od razu nabrałam innego humoru. Przeprosiłam 
ją nawet za nawymyślanie, dałam jej jeszcze jedną 
koszulę starą i poleciałam na Jasną dowiedzieć się, 
czy czasem nie ma jakiego zgłoszenia. 

Zgłoszenia nie było, ale nareszcie spotkałam pa 


na Andrzeja. 1 Be. 
Wytłumaczył mi się, że jeździł z jakimś pań: 
stwem do Łodzii nie było go w Warszawie. 

| 


się wszystkiego o 
— powiedział mi. — Pijanica 
z najgorszymi 


— Nie wiem, jak to się pani uda, bo po tej rozz 
mowie z panią, mnie się nawet nie udało z nim spote 
kać. Widocznie nie chce się pani na oczy pokazać! 

— Ja go odnajdę! 

— Może i ja postaram się dopomóc pani. Ale co 
pani tak mizernie wygląda? Może pani, czego Boże 


, — Jestem zdrowa, tylko ciągle jestem bez zaję» 
cia. I poprostu jeść mi się chcę. n 
— O rany! Głodna? Idziem do baru, to pani so» 


Nawet nie strałam się ukrywać, jak mnie to za» 
proszenie ucieszyło. Zostawił taksówkę na postoju 
1 weszliśmy do baru koło restauracji za rogiem No» 


Jadłam! Aż mi po tym było wstyd. Ale kied 
postawili przede mną talerz, pełen kapusty, kartofli 
i schabu z cebulką, na nic nie patrzyłam! 

Strasznie byłam głodna. On niby też jadł, uda» 
wał, że na mnie nie patrzy, 


żeby mi nie przeszka» 


— Nie wiem, jak mam panu podziękować — po 


wiedzałam. — Naprawdę kiepsko było ze mną. Czło 
wiekowi już rozpaczliwe myśli przychodziły do gło» 


wy. Szukałam nawet pana, ale jak na złość nigdzie 


pana nie mogłam znależć. 

— Byłem w Łodzi, jak powiedziałem... 

— Nie wiedziałam przecież! Przesiadywałam tu 
całymi godzinami na ławce. Już myślałam, że z gło: 
du nie wytrzymam i na wszystko się odważę. Pan 


Bóg chyba mi pana zesłał, 


POJUTRZE 


(Dalszy ciąg jutro). 


CIĄGNIENIE 
LOTERII PAŃSTWOWEJ 


— „Kto późno przychodzi, 
Sam sobie szkodzi” 


Pozostałe w niewielkiej ilości łosy I klasy poleca 


kolektura 
Nowy Świat 64 


J}. DZIERZANOWSKIEGO 


wiady obcych mocarstw. Szyfr 
numer 67 jest zupełnie nowy, a 
łe mimo to sądzę, że pan już zdą 
żył się z nim zaznajomić. 

— W ciągu ostatnich dni 
przestudiowałem go dokładoie 
— odparł Karaputo. 

— Mimo to radziłbym panu 
zaznaczyć sobie najważniejsze 
wskazówki klucza do tego szy=z 
fru. Jest bowiem konieczne, az 
bym zrozumiał każdy pański ra 
port. Niech pan pamięta, że kę: 
dziemy do siebie pisali listy mi 
lasne... Muszą to być czułe listy 
miłosne... — uśmiechnął się ge 
nerał. 

— Pamiętam o tym, panie ge 
nerale. Moje raporty będą pisa 


lne w formie bardzo czułych li- 


stów miłosnych i najbardziej 
przebiegły szpieg nie zdoła ich 
rozszyfrować. 

-— A "ec, jedzie nan jutro. 
Ma >an czek na 20.000 dola: 
rów, płatny w Szanghaju. Jeśli 
pan będzie musiał mieć więcej 
pieniędzy, proszę mi telegraficz 
nie podać sumę, a prześlę ją pa 
nu na jeden z banków szange 
aajskich. Do rychłego zobacze: 
nia tutaj. Życzę panu owocnej 
pracy. 

Karaputo pożegnał szefa wy: 
wiadu i udał się do siebie, aby 
jeszcze raz przestudiować szyfr 
numer 67. Chcąc dobrze go za 
pamiętać, napisał tym szyfrem 
kilka listów miłosnych, a nastę 
: pnie je rozszyfrował. 
| Ota jeden tvch „niewin= 


= 


ZZS a w, w c 
r 


nych“ listów: 

„Kochanie, otrzymałem twój 
list. Moje serce rwie się do cie» 
bie, ale niestety zatrzymują 
mnie tutaj pilne sprawy. Każdy 
twój wiersz przyprawiał mnie o 
niewymowną radość. Spędzam 
tutaj bardzo dobrze czas, ale 
czułbym się o wiele lepiej, gdy- 
byś była razem ze mną. Dziś 
był tu bardzo ładny dzień, słoń 
ce świeci jasno i mocno. Muzy 
a gra. Restauracje znowu są 
pelne. Ale kochana, jak ładniej 
byś była tutaj ze mną. 

Twój kochający cię Karaputo.* 
Na pierwszy rzut oka list ten 
wygląda, jak zwykły list miło- 
sny. Komuby wpadło na myśl, 


że zdanie „dziś był tu ładny 
dzień“, oznacza: „aresztowano 
dużo chińskich  rewolucjoni= 
stów“, a zdanie: „słońce świeci 
jasno“ — San Yen ciągle posy* 
ła broń“, „muzyka gra“ — „pra 


cą wywiadowcza wre w całej 
pelni“, „restauracje znów są peł 
ne“ — zarzuciłem już sieci na 
podejrzane osoby“. 

Komuby wpadło na myśl, że 
pod tymi czułymi słowami listu 
miłosnego kryją się tajne i waz 
ne informacje? 

Następnego dnia w godzi: 
nach po: ołudniowych Karapu» 
to w towarzystwie trzech dos 
świadczonych agentów wsiadł 
na pokład statku, idącego do 
Szanghaju. 

(Dalszy cięg jutro) 
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Ik A SPORTOWA 


Świełna postawa Polaków 


W sobotę na Stadionie Wojska Pol 

ego w Warszawie rozpoczęło się 
dwudniowe spotkanie lekkoatletyczne 
Polska — Francja. Mecz wywołał 
ogromne zainteresowanie w stolicy, 
gromadząc na trybunach ponad 8.000 
widzów. 

Zawody rozegrane były w dobrej 
atmosferze sportowej, wszystkie roze- 
grane walki były niezwykle emocjo= 
nujące i zacięte. Poszczególne konku: 
rencje stały na wysokim poziomie 
techniki i stylu. Liczni widzowie o- 
glądali piękne pod każdym względem 
wi sko sportowe. 

Pierwszy dzień zawodów zakończył 
się znacznym sukcesem drużyny pol: 
skiej, która prowadzi 59,5:46,5 pkt. 
Szczegółowe wyniki notujemy: 

m. — wygrywa Zasłona, w cza 
sie, równym rekordowi Polski — 10,7 
sek., 2) Dessus (Fr) 10,9 sek. 

W pchnięciu kulą zwyciężył Gie: 
zutto — 14,88 m., 2) Noel (Fr) 14, 59 


m. 
W skoku o tyczce Wintousky przed 
Schneiderem, obaj po 390 cm. 


W biegu na 110 m. z płotkami za: 
triumfowali obaj nasi zawodnicy. 
Zwyciężył, Schmidt w czasie, równym 
rekordowi Polski — 15,4 sek. przed 
Hasplem — 15,6 sek. 

W biegu na 400 m. niedysponowa: 
nego Śliwaka zastąpił Zabierzowski. 
Po pięknej walce zwyciężył na finiszu 
Joye (Fr) w czasie 48,8 sek. przed 
Gąssowskim 49,2 sek. 

Bieg na 10 kim. był właściwie poje: 
dynkiem pomiędzy dwoma reprezen: 
łantami Polski, Nojim i Marynow= 
skim. Zwyciężył Noji 31:55,4 min., 
2) Marynowski 31:58,6 min. 

W rzucie młotem Węglarczyk usta: 
nowił nowy rekord Polski — 48,02 m., 
zdobywając pierwsze miejsce, 2) 
Wirtz (Fr) 46,52 m. 

W skoku wzwyż zwyciężył Puy* 
fourcat (Fr), 2) Moiroud (Fr), 3) Kas 
linowski — wszyscy po 180 cm. 

W biegu na 1500 m. zwyciężył Sta: 
niszewski w czasie 3:55,6 min. przed 
Leichtnamem (Fr) 3:56 min. Wyczęre 
pany Goix z trudem kończy bieg na 
trzeciej pozycji — 4:00,6 min. 


W biegu 45100 m. zwyciężyła sztas 
feta polska (Danowski — Zasłona — 
Dunccki — Trojanowski) przed Franc 
cją (Stoltz — Joanblanc — Jourian — 


Dessus). 
4% 


LONDYN. W sobotę rozegrany zo 
stał na międzynarodowych mistrzosł= 
wach Londynu finał gry pojedyńczej 
pań. Jędrzejowska odniosła wspaniałe 
zwycięstwo, bijąc po raz pierwszy w 
swojej karierze Dunkę Krahwinkel: 
Sperling i zdobywając po raz trzeci 
z rzędu mistrzostwo Londynu i pu: 
char Queen's Clubu. 

Wbrew wszelkim oczekiwaniom, Je: 
drzejowska wygrała wprost w miaż= 
dzącym stosunku 6:3, 6:0, przy czym 
jej przeciwniczka ani przez chwilę nie 
potrafiła być dla niej groźna. 


LONDYN. Mistrzem Londynu w 
grze pojedyńczej panów został naj: 
lepszy tenisista angielski Austin, bie 
jąc niespodziewanie łatwo mistrza An: 
glii Chińczyka KhosSin:Kie w dwóch 
setach 6:2, 6:0. 
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W/ międzypaństwowych zawodach bokserskich Polska — 

Francja, rozegranych w Warszawie na stadionie Wojska 

Polskiego, reprezentacja bokserska Polski odniosła nowy suk 

ces, bijąc drużynę francuską w stosunku 14:2. 

Na zdjęciu — Kolczyński, podczas walki z bokserem francas- 
kim Grandjean. 


uzyskasz pijąc SOK 
KWITNĄCEGO ŁOPIANU 


CERE PIĘKNĄ i GŁADKĄ 


Mag. E. Gobieca — Warszawa, Miodowa 14. Apteki i Drogeria. Flakon zł. 1.08 


Triumf łódzkich drużyn 


w meczach o mistrzostwo Polski w Szczypiorniaku 


ŁÓDŹ. W drugim dniu roz- 
grywek o mistrzostwo Polski w 
szczypiorniaku kobiecym roze: 
grano na stadionie ŁKS w Ło: 
dzi dalsze spotkania. 

AZS Warszawa pokonał Wi- 
mę » Łódź (3:1), mając dużą 
przewagę nad słabo grającymi 
młodymi łodziankami. 

W następnym meczu poznań: 
skiej Warcie przyznano walko: 
wer 5:0 z Polonią warszawską, 
która spóźniła się na boisko. 

Polonia, której drużyna przy 
była dopiero w sobotę w połud= 
nie do Łodzi, zaprotestowała, 
twierdząc, że nie wiedziała o 
zmianie programu rozgrywek. 
Decyzji jednak nie cofnięto, pos 
wieważ w myśl pierwotnego pro 

amu, o którym Polonia zosta: 

poinformowana, drużyna ta 


Zamiast tego meczu rozegra: 
no towarzyskie spotkanie Ware 
ta — ŁKS, zakończone zwycię: 
stwem W/arty 4:3, 


W trzecim meczu warszawska 
Polonia została rozgromiona 
przez łódzki HKS 2:12 (2:8). 


Wieści ze Świata 


SZPADZIŚCI POLSKI WY: 
JEŻDŻAJĄ NA MECZ DO 
RZYMU, 


Wczoraj zarząd polskiego 
wziązku szermierczego powziął 
uchwałę, decydującą o wyjeż: 
dzie reprezentacji Polski w 
szpadzie na trójmecz między» 


winna była zjawić się na boisku | państwowy Polska—Niemcy — 


tuż w piątek. 


Catit: 


wala: Warzawa, 
di/awy-Swial 30 


Szwecja w Sopotach 26 b. m. 


-Swiat 68. 
66 ladna 02 


Celem pozyskania górników 


Racing Ciub angażuje polskich zawodowców 


Na ostatnim zebraniu zawo: 
dowego klubu francuskiego Ra 
cing Club w Lens postanowio» 
no, aby w przyszłości do klubu 
tego angażować jedynie graczy 
polskich (emigrantów) i fran: 


EGZE M szczki, piegi, plamy, 


nparzenia,  Szorstkość, czexwoność, 
swędzenie skóry, usuwa bezwzględnie 
działający wszechstronnie „krem res 
generacyjny” Laboratorium: Magister 
GRABÓWSKI, Warszawa, Aleja 3:go 
Maja 2, tel. 2:16:72. 

Tuba zł. 1.50, 3.: Ządać w składach 
aptecznych, perfumeriach. Gdzie ni 
ma wysyłamy po nadesłaniu zł. 3.00 
franco, lub z» nob- wiem zł. 3.50 


liszaje, krosty, zmar- 


cuskich, pochodzących z północ 
nej Francji. 

W/ ten sposób klub pozbę: 
dzie się graczy, nie pochodzą: 
cych z północnych departamen 
tów Francji. Ma to na celu stwo 
rzenie z Racing'u drużyny lokal 
nej i przyciągnięcie sympatii 
górników pracujących w Lens 
i okolicy, wśród których znaje 
duje się kilkadziesiąt tysięcy 
Polaków. 

W myśl postanowienia po» 
wyższego Racing zakontrakto» 
wał już nowych zawodowców 
polskich i liczy ich obecnie 
az Ssciu, 


W czwartym meczu łódzki 

ca łódzką Wimę 12:3 
8:1). 

W eliminacyjnych rozgryw* 
kach męskich w szczypiorniaku 
dużą sensacją było zwycięstwo 
EKS nad mistrzem Śląska Cho: 
rzowem w stosunku 10:5 (2:3). 


NOWY KOLARSKI RE- 
KORD ŚWIATOWY NA 
DYSTANSIE 1 KLM. 

PARYŻ. Dwaj znani kolarze 
francuscy Michard — Chaillot 
ustanowili na tandemie nowy 
rekord świata, uzyskując na 
dystansie 1 km. ze startu lotne- 
go wynik 59,6 sek. 

Dotychczasowy rekord świa: 
towy wynosił: 1:01 min. 


BOKSERZY WŁOSCY ZRE: 
MISOWALI Z REPREZEN. 
KOLONII. 

KOLONIA. W Kolonii ros 
zegrany został międzymiastowy 
mecz bokserów amatorów 
Rzym — Kolonia. Mecz zakoń: 
czył się wynikiem remisowym 


GASECKI 


2 KOGUTKIEM) 


usuwa Kół. pieczenie, 
notfzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, którę po tel kąpieli 
doja się vsupa aowe? 
pąznokciem. Przepls 
wipolo ao oBokowaniu, 


È 


PRAGA. Corocznie rozgry= 
wany w konkurencji międzynas 
rodowej wyścig automobilowy 
o nagrodę Massaryka, został w 
r. b. odwołany. 

Odwołanie motywują organi 
zatorzy trudnościami natury go 
snadarczej. 


PARYŻ. Komisja Federacji | 


arbitra na meczu Brazylia — 
Włochy, przyznającemu Wło: 
chom rzut karny, mający decye 
dujące znaczenie dla wyniku me 
czu. 

Międzynarodowa Federacja od 
rzuciła protest. 

Brazylia została w ten sposób 

definitywnie wyeliminowana. 
je = 


Reprezentacja piłkarska Brae 
zylii pozostanie w Europie jesz 
cze przez kilkanaście dni. Prag 
nąc wykorzystać ten fakt, Za» 
rząd P. Z. P, N. nawiązał per- 
traktacje z kierownictwem dru= 
żyny brazylijskiej celem dopro 
wadzenia do rozegrania rewan« 
zowego spotkania Polska 
Brazylia w Warszawie. 

W razie zgody  Brazylijczyw 
ków mecz mialby miejsce w 
bieżącym tygodniu. 


p 


Przed wyjazdem na urlop 
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Indywidualny dobór. 


Najdogodniejsze warunki ratalne adziela - 
Tel. 279-10 | 50-13 
Fachowa, solidna obsługa. 


Sensacyjne wyniki 
na mistrz. tenisowych Polski 


KATOWICE. W sobotę ro: 
zegrane zostały w Katowicach 
pozostałe mecze półfinałowe o 
mistrzostwo Polski w tenisie. 

W grze pojedyńczej pań ocze 
kiwana z wielkim zainteresowa: 
niem gra Bemówny z Volkmer- 
Jacobsen zakończyła się zwycięż 
stwem Jacobsenowej 6:2, 6:3. — 
Bemówna pozostawiła jak naje 
lepsze wrażenie, zemścił się jedz 
nak na niej brak rutyny. 


Na porażkę jej w dużym stop 
niu wpłynął incydent z sędzią, 
który w 7smym gemie pierwsze 
go seta przy stanie 3:3 i 30:30— 
pokrzywdził Bemównę. Zawod: 
niczka ta była wyrażnie tym spe 
szona i popełniała następnie wie 
le rażących błędów. W drugim 
secie Bemówna załamała się wie 
docznie i oddała seta prawie bez 
walki. 

W drugiej walce półfinałowej 
Jędrzejowska Zofia pokonała 
Gajdziankę 6:1, 4:6, 6:2, będąc 
przez cały czas bardziej opano= 
waną i bardziej regularną. 

W grze podwójnej panów paz 
ra Hebda — Wittman pokona: 


DINOL —- DONT 
Dobre wyniki 


SZTOKHOLM. W piątek 
z okazji „Dnia Sportu“ odby: 
ły się zawody lekkoatletyczne, 
na których uzyskano dobre 
wyniki: dysk — Gunnarb Berg 
53,46 m. Wynik ten jest lepszy 
od rekordu świata (Schróder— 
Niemcy, 53,10 m. (nie będzie 
jednak uznany, gdyż uzyskany 
został w rzucie próbnym). W 
konkursie Berg wa 49,77 
m. 110 m. płotki — Lidman 14,6 


| Międzynarodowej Federacji 
Piłkarskiej rozpatrywała protest 
Brazylii przeciwko orzeczeniu 


ła w półfinale parę Spychała — 


, Bełdowski 10:8, 6:1, 6:3. 


W grze mieszanej para Ru: 
dowska — Hebda wyeliminowa 
ła parę Bemówna — Tłoczyński 
9:7, 7:5, mimo że ta ostatnia pa 
ra prowadziła w pierwszym se 
cie 5:1 i miała setbola. Zwłaszcza 
słabo grał Tłoczyński, który się 
wyrążnie oszczędzał przed mes 
czem finałowym w grze pojedyń 

Je 

W półfinałowej grze junio* 
rów Olejniczyn wyeliminował 
Ślusarza 6:3, 6:4. 

KATOWICE. Pierwsze roz* 
strzygnięcia na tenisowych mie 
strzostwach Polski w Katowi» 
cach padły w grze mieszanej i 
grze podwójnej pań. 

grze mieszanej tytuł miste 
rzowski zdobyła para Rudowe 
ska — Hebda, bijąc w finale 
parę Siodówna — Spychała 6:3, 
2:6, 6:1. 


W/ grze podwójnej pań pierw 
sze miejsce i tytuł zdobyła para 
Volkmer — Jacobsen. i Stepha- 
nówna, bijąc w finale parę Bes 
mówna — Jędrzejowska Zofia 
6:2, 6:3. l 


rzeczywiście 


najlepsza PASTA do Z 3 B Ó || 
lekkoatletów 


sek. w dal — Stenquist, 737 cm. 
100 m. Stenquist, 10,7 sek. 
NIEMCY BIORĄ UDZIAŁ 
W WYŚCIGU KOLARSKIM 

BERLIN. W dniu 5 lipca r. 
b. rozpoczyna się wielki „W/ye 
ścig kolarski“ dokoła Farncji. 
W wyścigu tym wezmą udział 
następujący zawodnicy niemiec 
cy: Scheller, Reinhold, W/endet, 
Roth, Arents, Wengler, Haus: 
wald, Schild- 
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Ne mocy surowego wyroku „dintojry” 


-. Sensacyjne porachunki w świecie podziemnym 


Jednym z najobrotniejszych 
paserów w Warszawie był 
Hersz Suwałk, przezwiskiem 
„Herszek”, zamieszkały przy ul 
Stawki 11. Zwerbował on do 
pomocy żonę swoją, Chaję, bra 
ta Szmula, a nawet dwoje nielet 
nich dzieci,, 6-letnią córeczkę i 
S-letniego synka. Dzieciaki trud 

iły się przenoszeniem cenniej: 
szych łupów, zwłaszcza biżuterii 
co, rzecz zrozumiała, mogło ujść 
uwadze policji, oraz znakomicie 
ułatwiało paserowi kontakt ze 
światem złodziejskim. 

Suwałk dorobił się *na prze» 
stępczym procederze wielkiego 
majątku, nabył dochodową ka: 
mienicę, dysponował wielkimi 
sumami pieniężnymi, podaro» 
wał swojej żonie kolekcję biżu: 
terii, wartości 50 tysięcy zło: 
tych. Olbrzymie dochody Su- 
wałk zawdzięczał nietylko do» 
rze zorganizowanej sieci od- 
sprzedawców ale i oszustwom, 
jakich dopuszczał się przy roze 
liczeniach z dóstawcami — zło: 
dziejami. Oszukał on m.in. zna 
nego złodzieja, Czesława Kara: 


sińskiego, przezwiskiem „Kars 
melek“, któremu za zrabowaną 
biżuterię, wartości 8 tys. zło- 
tych zapłacił tylko 300 złotych, 
dowodząc, że większa część klej 
notów jest dobrą imitacją. — 
„Karmelek“ jednak dowiedział 
się, że został wystrychnięty na 
dudka i odwołał się do sądu 
złodziejskiego, t.zw. „dintojry”. 

W tym czasie Suwałk został 


; zdemaskowany przez policję. 


Skazany na 3 lata więzienia, — 
zbiegł przed odczytaniem wy» 
roku z sali sądowej i potajem= 
nie wyjechał do Argentyny. 
Tymczasem  „dintojra” zło» 
dziejska wydała wyrok w spra 
wie Karasińskiego i innych pos 
krzywdzonych przez pasera zło 


dziejów. Mocą wyroku, pokrzy ļ| ķ 


wdzeni otrzymać mieli odszko: 
dowanie. Ponieważ Suwałk u: 
ciekł z kraju, więc oszu 
przez niego złodzieje na własną 
rękę postanowili wymierzyć 
sprawiedliwość. 
„Karmelek“ 
mieszkania Suwałków 
biżuterię, wartości 


włamał się do 
i skradł 
6 tys. złoe 


tych. Zaspokoiwszy pretensje 
jednego złodzieja, postanowio: 
no wyrównać krzywdy drus 
gich. Po naradch, — ślodziejć 
chwycili się kunsztownie obmy 
ślonego podstępu. 

Chaja Suwałk otrzymała list 


z Argentyny, pochodzący rzeko |udzielenia pomocy przy załae 
mo od jej męża, który wzywał |twianiu formalności, związa: 
ją do siebie z dziećmi. Jednocze |nych z wyjazdem do Argenty= 
śnie zgłosił się do niej jakiś o» | ny. 

sobnik, który oświadczył, że| „Opiekun“ wywiózł Suwałko 
został przysłany przez Suwałka | wą z dziećmi do Gdańska. Žo- 
celem zaopiekowania się nią i|na pasera sprzedała kamienicę, 
zlikwidowała wszystkie intere= 
sy w Warszawie i z całym za» 
ufaniem powierzyła się opiece 


Chciał zabić żonę 
zbrodniczy gospodarz 


We wsi Szamociny, powiatuj Sprawca strzału zbiegł. Za» 
warszawskiego do zagrody A: |wiadomiona policja wszczęła 
deli Krupińskiej podkradł się |natychmiast energiczne docho- 
jakiś osobnik, który strzelił z |dzenie i ustaliła, ze zamachows 
rewolweru przez okno do spo |cem jest mąż Krupińskiej, Jo: 
żywającej kolację kobiety. Kula |zef, który już od dłuższego cza 
drasnęła Krupińską w policzek, [su miewał zatargi z żoną na tle 
nie wyrządzając jej większej |majątkowym. Krupińskiego c= 
rzywdy, sadzono w areszcie. 


tani |Feroryzowali straszakami 


Ujęcie trzech opryszków 


Moszek Balbind z Rawy Ma |[pold Sobierajczyk i Stefan Ja- 
zowieckiej, jechał w towarzyst» |kubiak. Znaleziono pzz nich 
wie dwóch podróżnych furman | rewolwery»sstraszaki, 
ką do Mszczonowa. W poblis| Banda grasowała już od dłuż 
żu wsi Leopoldów wyskoczyła {szego czasu na szosach pod Ra 
z lasu trzech drabów, którzy |wą i dokonała kilku zuchwa: 


KUP LOS w Aljocie 


gdzie padają 


miliony 


»ALJOT< 


W Ministerstwie Opieki Spo 
łecznej odbyła się konferencja 
prasowa, na której dyrektor de: 
partamentu ubezpieczeń społecz 
nych dr. Dyboski przedstawił 
wytyczne naszej polityki ubeze 
pieczeniowej. 

Na wstępie dyr. Dyboski pod 
kreśla, że niezmienną tendencją 
polityki społecznej Państwa Pol 
skiego jest dążenie do stworze» 
nia jednolitego, harmonijnego i 
scalonego systemu powszech: 
aych ubezpieczeń społecznych, 
obejmującego wszystkie ryzyka, 
jakie zagrażają warstwom pracu 
jącym. 

Polskie ustawodawstwo ubez 
pieczeniowe obejmuje wszystkie 
nodstawowę rodzaje ubezpie- 
szeń społecznych, a więc: 1) ue 
bezpięczenie na wypadek choro» 
by i macierzyństwa, 2) ubezpie* 
zenie od wypadków i chorób 
iawodowych, 3) ubezpieczenie 
emerytalne, 4) ubezpieczenia na 
wypadęk braku Bacy. 

Ubezpieczenia społeczne wy: 
konywane są przez następujące 
nstytucje: 

1) Zakład Ubezpieczeń Spo: 
„ecznych i 61 Ubezpieczalni Spo 
łecznych. 


ikroGi 
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2) Ubezpieczalnia Krajowa w 
Poznaniu, 

3) Zakład Ubezpieczenia na 
Wypadek Inwalidztwa w Cho- 
rzowie. 

4) 36 Kas Chorych na terenie 
Górnego Śląska. 

5) Spółka Bracka w Tarnow: 
skich Górach oraz Pszczyńskie 
Bractwo Górnicze. 

6) Kasa Bratnia Zagłębia Dą: 
browskiego. 

Za wyjątkiem Z. U. $. wszys 
stkie pozostałe zakłady ubezpie 
czeń mają charakter lokalny. 
Mimo iż niektóre z nich są defir 
cytowe, Ministerstwo Opieki 
Społecznej jako otgan nad orgae 
ny, nie zmierza do ich likwidar 
cji, lecz przychodzi im z pomo: 
cą finansową. 

Obecna organizacja udziela: 
nia tomay leczniczej w ubeze 
pieczalniach społecznych zmiee 
rza w swych założeniach do us 
łatwienia zaciągnięcią pomocy 
lekarskiej przez ograniczenie for 
malnoścji oraz zapewnienie ciąe 
głości opieki lekarskiej. 


Dyr. Dyboski zaznacza, żeję 


wie doskonale, iż żaden system 
nie jest idealny. W porównae 
wa 


Fałszywy wywiadowca 
okradł w czasie rewizji przechodnia 


Na Wybrzeżu Gdańskim w 
W/arszawię, Aleksandra Czar 
neckięgo, (gm. Naruszew), zas 
czępił jakiś mężczyzna, podając 
się za wywiadowcę Urzędu Ś!ed 
czego. W czasie dokonywania 
osobistej rewizji, oraz sprawdza 
nia dokumentów, rzekomy wys 
wiadowca skradł Czarneckiemu 
40 zł, Poszkodowąny szedł w 
pewnym oddaleniu za „„wvwiae 


dawca“. : 

W drodze, gdy Cz. napotkał 
policjanta, polecił złodzieja zas 
trzymać. W komisariacie oka: 
zało się, iż jest to Stanisław Prza 
dek (Rybaki 17). Siedzi, 


„Zaznaczyć należy, iż przed 
kilku tygodniami kochanka 
Prządka, w. czasie wspólnej 


sprzęczk* odgryzła mu dwa pal 


ca, p i 


R @|niu szeregu strzałów, 


pod groźbą rewolwerów doma- 
gali się wydania pieniędzy. Bal 
bind i podróżni ratowali się u: 
cieczką. Napastnicy po odda: 
zbiegli, 
niç nie zrabowawszy, 
Zawiadomiona policia- zarzą- 


dziła natychmiast obławę, w wyf} 


niku której rabusiów ujętó. Są 
ta: Stanisław Mańkowski, Leo< 


Podniesienie zdrowotności w kraju 


oto wytyczne polityki ubezpieczeniowej 


niu z poprzednimi jednak syste 
mami obecny, lekarzy domo- 
wyc okaza się najlepszy. Nie 
zależnie od tego, że daje poważ 
ne oszczędności administracyj» 
ne, wyrwał pacjenta z ogólnych 
przychodni i dał mu lekarza w 
prywatnym gabinecie. 
ozważana jest obecnie moż: 
liwość dania ubezpieczonemu 
swobodnego wyboru lekarza w 
obrębie dzielnicy zamieszkania. 
Dyr. Dyboski wskazuje, że 
ilość zażaleń na funkcjonowanie 
dobrze funkcjonuje. Lekarze 
mają prawo zapisywać pacjene 
tom wszystkie leki i jakość ich 
jest pierwszorzędna. Istnieje tyl 
ko jedno ograniczenie: te dar 
waé lekarstw zagranicznych, 
gdyż chodzi o razwój rodzimer 
go przemysłu farmaceutycznego. 
Ubezpieczalnie kładą duży 
nacisk na podniesienie zdrowot 
ności ubezpieczonych i dla tego 


forsuję się w pierwszym rzędzie | niku żmudnych dochodzeń, w 


politykę ochronną. Wielkie zna 
czenie mają zdrowe mieszkania. 
One to ochraniają człowieka od 
wielu chorób. Dalej stała opie: 
a nad matką i młodzieżą. 
Ubezpieczalnie wyasygnowa: 
ły 25 mil. zł, na budownictwo 
mieszkaniowe w Centralnym Os 
kręgu Przemysłowym, by stwoe 
rzyć odpowiednie warunki ży» 
cią dla robotników. 

Zasadniczo _ Ubezpieczalnie 
nie budują własnych szpitali, ale 
udzielają pomocy związkom sa: 
morzadowym. Własne szpitale 
to tylko ostateczna konieczność, 

Ubeznieczenia Społeczne po: 
siadaja olbrzymi kapitał. Nad- 
zór nad tą gospodarką snrawu: 
je Minister Opieki Snołecznej. 
Trzeba dbać, by kapitały te by» 
łv jak najlepiej lokowane, by 


Hawrałv stały-i1 pewny. dochód. 


É 


łych napadów. , 
Wszystkich rabusiów osadzo 
no w więzieniu. 


wysłannika męża. 

W Gdańsku „opiekun“ zajął 
się przede wszystkim ulokowa» 
niem bagążów w biurze przez 
wozowym, a następnie pobrał 
od Suwałkowej 2500 złotych na 
wyrobienie paszportów zagra: 
nicznych i bilety podróży, po 
czym zbiegł. Jak się okazało, 
sprzedał on również bagaże %0- 
ny pasera, okradając ją łącznie 
na sumę 8 zł. 

Rzekomym „opiekunem“ był 
oczywiście podstawiony przez 
mściwych złodziejów kompan, 
który w tak przebiegły sposób 
wykonał wyrok „dintojry”, da 
jący rzetelną satysfakcję po: 


krzywdzonym przez pasera 
przestępcom. 

Suwałkowa powróciła do 
Warszawy i złożyła zameldoś 


wanie w policji, która wszczęła 
energiczne dochodzenie i szuka 


"mściwych złodziejów. 


Tragiczna śmierć kobiety 


w wypadku motocyklowym | 

27sletnią Stefania Makowa ipaa 8/10, urzędniczka Pol» 
ska, córka emeryta, Warszawa, ! skich Zakładów „Philipps“ wy» 
jechała w ub. czwartek motory 
klem w towarzystwie znajome: 
go swego, ZBletniego 405 

ntczaka, teletechnika (Gdań: 
ska 12). 

W powrotnej drodze do War 
szawy, na szosie w Błoniu, ja» 
dący z nadmierną szybkością 
samochód najechał ną moto» 
cykl. Oboje jadący wypadli na 
szosę, przy czym Majkowska, 
uderzywszy głową o kamień, 
doznała pęknięcia czaszki. — 
Wkrótce po przewiezieniu do 
szpitala Św. Ducha, ajkow= 
ską zmarła, 

Antczaka, lekko potłuczone: 
go, przewieziono do domu. 


CZYTAJCIE 
„ŻYCIE KOBIECE" 


Jest zamierzeniem Minister- 
stwa Opieki Społecznej, by 
wszystkie ubezpieczalnie miały 
swój samorząd. Nad sprawą tą 
obecnie toczy się dyskusja. Nie 
jest jeszcze przesądzonym, czy 
samorząd nastąpi z nominacji, 
czy też z wyboru. Zagadnienie 
to jest bardzo trudne. Muszą 
powstać takie władze, które za- 
pewnią ubezpieczeniom rozwój 
i dobrą gospodarkę. 


Herszt „Gruba Ryba” 


wpadł w ręce policji razem ze swa szajką 


W północnej dzielnicy W/ar:| kich członków bandy.— Są to: 
szawy grasowała od dłuższego | Mojsze Go'dman, przezwiskiem 
czasu nieuchwytna banda rabu | „Gruba głowa”, Abram Zylbęr 
siów, którzy pod osłoną nocy | berg, przezwiskiem „Zamora“, 
napadali przechodniów, bili ich | Chaim Gackind, Gedale Blady 
* okradali doszczętnie. i Abram Szpagat. 

Wykryciem grożnej szajki 
zajął się Urząd Śledezy i w wys] Przy aresztowanych znalezioż 
no noże, pręty żelazne i kaste: 
dniu wczorajszym aresztowano | ty. Wszyscy przyznali się do 
i osadzono w więzieniu wszyst napadów i rabunków. 


Niedopałek papieroza 
spowodował groźny pożar 


We wsi Pepłowo, gm. Misze | mieszkalny oraz obora. 
we, w zagrodzie Stanisława | Na miejsce przybyły zaa!ar= 
Mroczka powstał požar w stos |mowane ochotnicze stsaże póz 
dole. Ogień natrafiwszy na łate |zarne. Po trzygodzinnej akcji. 
wopalny materiał, rczszerzał się |rozszalały żywioł zdołano epa: 
z tak gwałtowną szybkością, že |nować. W płomieniach zeimęły 
w przeciągu kilku minut stanął |dwa konie, krowa oraz drób. 
w płomieniach cały budynek |Straty spowodowane pożarem 


wynoszą około 25.000 zł. 
Znalazł skarb 


Stanisław Cieślak podczas rc 
ót ziemnych we wsi Krusze, 


Powiadomiona policja wszczę 
ła dochodzenie i ustaliła, ze pó: 
żar powstał w stodole wskutek 
powiatu grójeckiego, wykopał rzucenia niedepałka papierosa 
159 złotych i srebrnych monet, w siano przez jednego z uczeste 
po!skich z roku 1791-2-3, z wi- | ników zabawy, jaka odbywała 
zerunkięm Stanisława. Augusta. się w mieszkaniu Mroczka, 
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Dyżurny przodownik w komisariacie odbiera żajemniczy 
„elefon: jakiś głos woła o ratunek. W centrali telefonicznej 
udaje mu się stwierdzić, że jest połączony z mieszkaniem 
państwa Poradzkich, na Marszałkowskiej numer... Udaje się 
tam w towarzystwie trzech policjantów i po wyważeniu drzwi, 
spostrzega w gabinecie na fotelu trupa starszego mężczyzny. 

Po przybyciu prokuratora oraz inspektora Urzędu Ślede 
czego stwierdzono, że zmarłym jest ziemianin Stanisław Zas 
bluka z majątku Sosnówka. 

Poszukiwania nie dały rezultatu. Pewnego dnia wyłowio; 
no w nurtach Wisły topielca, która miał na sobie bieliznę 
z monogramem S P. Pani Poradzka rozpoznała w nim 
swego męża, mimo iż twarz topielca była straszliwie zmasa» 
krowana. ' 

Po pogrzebie, gdy Poradzka wróciła do domu, przy» 
niósł listonosz list. wysłany przed dwoma dniami przez Po» 
radzkiego z Mikułowa na Śląsku. 

W/ liście swym donosi Poradzki, że został uwięziony 
w jakimś domu na Śląsku — aderesu sam nie zna 

Po otrzymaniu listu z Mikułowa udał się Puchała w toe 
warzystwie szwagra Poradzkiego i kilku wywiadowców samo: 
lotem do Katowic 

Ale Poradzkiego już nie zastano, natomiast w pokoju 
© zakratowanym oknie leżał na podłodze chłopiec, który trwał 
w stanie dziwnego odrętwienia i m 

Wezwany lekarz, zabrał chłopca do swej Kliniki, by 
tam dokonać analizy krwi EB. 

Pewnego dnia, gdy pani Poradzka bawiła z dziećmi w Za: 
kopanem, niezwykła intrygantka zdołała zwabić jej męża na 
bal karnawałowy w Reducie. l 

Poradzki przybył na bal maskowy do Reduty, gdzie zblie 
Żyła się doń piękna młoda kobieta w masce diablicy., Po 
krótkiej rozmowie opuścili salę balową i udali się taksówką 
w stronę Wilanowa. 

Po tygodniu Irys zaprosiła telefonicznie  Poradzkiego 
do „hotelu „Floryda“, gdzie oczekiwała go w swym pokoju: 
spędzili razem kilka godz 

. Nazajutrz Poradzki napróżno oczekiwał telefonu Irys. 
Udał się do hotelu, gdzie -oświadczono mu, że mieszkała tu 
tylko jedną dobę, po czym wyjechała. Udał się więc do biura 
adresowego, gdzie podano mu, że Irena Podhorska mieszka 
na ulicy Koszykowej. 

Seweryn Poradzki rozpoczął poszukiwania «za tajemnie 
CA damą: pewnego wieczora, gdy pociągiem pośpiesznym uda» 
wał się do Lwowa — usłyszał w sąsiednim przedziale jakieś ję: 
ki. Wyszedł na korytarz, tu zobaczył tajemniczą Irys. Oświada 
czył, że już więcej nie op uści jej, na to zaproponowała mu, by 
tażen wyskoczyli w biegu z wagonu. 

Poradzki wyskoczył w ślad za Ireną z wagonu: po przyby» 
cin do Lwowa, w jednym z przedziałów odnaleziono trupa ja: 
kiegoś pasażera. Nie miał ze sobą żadnych dokumentów, jeden 
z konduktorów poznał w „nim swego pasażera. 

Przerażone, zdumione twarze wszystkich skiero= 
wały się w stronę tego konduktora. 

w którym to wagonie,był ten pasażer? — 
wytał dalej sędzia śledczy. 

W przedziale pierwszej klasy — odrzekł kon: 
łuktor. — Pamiętam go dokładnie. Zaraz po wyjeź: 
dzie z Warszawy sprawdzałem jego bilet... 

dokąd miał bilet? 

Konduktor jest zakłopotany; 
chwili milczenia: 

— Nie przypominam sobie. Podczas następnej 
kontroli nie zauważyłem go i byłem przekonany, że 
wysiadł... 

— O której godzinie sprawdzał pan jego bilet? 

— Zaraz po wyjeżdzie z Warszawy. Mogło to 
być o pierwszej w nocy. 

, — Ilu pasażerów było w owym przedziałe pierws 
zej klasy? 

Konduktor 
czym odrzekł: 

— Skąd mógłbym wiedzieć... Pasażerowie zmie» 


odpowiada po 


namyślił się, zmarszczył czoło, po 
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PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


niają się... 

Konduktor, zmęczony nieprzespaną nocą, stara 
się przypomnieć sobie: 

— Zdaje się, ze było tam prócz niego, jeszcze 
dwóch. Jakiś wojskowy.... 

Sędzia śledczy jest mocno zdenerwowany: 

— Pierwsza klasa, to przecież nie jest trzecia. 
Przecież nie zmieniają się tam, tak często pasażerowie. 
Czy nie przypomina pan sobie? 

Tak, teraz przypominam sobie — odpowiada 
konduktor, zmieszany tak ostrym tonem. — Jeden cy» 
wil i jeden wojskowy.. 

— Na pewno. 

— Tak, na pewno. 

— Dokąd tamci pojechali? 

Konduktor odpowiada znowu zakłopotany: 

— Cywil jechał aż do Lwowa, zaś wojskowy 
wysiadł przed tym. Zdaje się, że w Stanisławowie. 

Sędzia wskazuje trupa i pyta: 

Czy miał ten pasażer jakiś bagaż ze sobą? 

— Tego, panie sędzio, żaden konduktor panu 

nie powie — odrzekł zagniewany urzędnik kolejowy. 

|. — Konduktor powinien pamiętać wszystko, co 
się dzieje u niego w pociągu — ostro monituje sędzia. 
, „~ Panie sędzio, konduktor nie może spamiętać, 
ile każdy pasażer ma bagażu. W przedziale było kil- 
ka walizek, ale licho wie, do kogo należały... 

Zawezwane sprzątaczki stwierdziły, że w pocią: 
gu nie znalazły żadnych zagubionych rzeczy. 

Sędzia kazał personelowi pociągu zaczekać w ko» 
rytarzu. 

W przedziale z trupem pozostali tylko przedsta» 
wiciele władz i lekarz. 

Jakiś wyższy urzędnik władz śledczych ubrany 
w cywilu badał pozycję trupa, przez powiększające 


Z 


szkło przyglądał się ubraniu. Nagle znalazł coś i de» ` 


likatnie ujął końcem palców: był to włos. Zwrócił 
się wielce zdziwiony do sędziego: 

— Proszę przyjrzeć się... 

Sędzia śledczy był również zaskoczony: 

— Czarny włos? Hm.... A ten jegomość, to sza» 
tyn... Jasny szatyn... 

włos był czarny, smolistosczarny... 

Cywil — oficer służby śledczej — odnalazł jesz- 
cze kilka czarnych włosów. 

Ale włosy były oderwane, bez korzeni, trudni 
bylo dociec, czy są to włosy mężczyzny, czy też ko» 

tety. 

Poza tym włosy były dość krótkie, mogły więc 
to być męskie włosy. 

„Teraz z kolei sędzia zawezwał znowu kondukto- 
ra pierwszej klasy i zapytał go: 
czy w pańskim wagonie nie było kobiet? 

— Tak, cztery kobiety. 

— Czy pamięta pan ich wygląd? 
7 — Przyponfinam sobie. Jedna starsza z mężem, 

ruga.... 

Urzędnik policji przerwał mu, pytając: 

— A nie było jakiejś pasażerki, brunetki? 

— Tak, była — przypomniał sobie konduktor.--- 
Była jedna młoda, piękna kobieta, brunetka... 
czy była w tym samym przedziale, co ten 


pan? 


„_ ak may TOWN 


— Nie, pamiętam dokładnie, była w innym. sa 
siednim przedziale... 

— À gdzie wysiadła? 

Konduktor jest zakłopotany' 

— Tego nie wiem. HR e 

— Czy sprawdzał pan jej bilet? 

— Tak, na pewno. 

— A dokąd ta dama jechała? 

— Tego naprawdę nie pamiętam — odrzekł po 
chwili milczenia. — Zdaje się, że do Stanisławowa... 

— Ale nie zauważył pan, by ze sobą rozmawiali ? 

— Nie, zresztą, powiedziałem już panu sędzie= 
mu, że nie mogę pilnować, o czym ze sobą pasażero* 
wie rozmawiają.... 

— Może już pan pójść! 

Przedstawiciel urzędu śledczego i sędzia odby» 
wają półgłosem krótką naradę. Chwilami widać na 
ich twarzy zdumienie, i zakłopotanie. Po krótkiej 
rozmowie, zwraca się sędzia śledczy do lekarza: 

— Czy jest pan doktór pewien, że ten człowiek 

zmarł wskutek ataku sercowego? 
Moje pierwsze badanie było powierzchowne: 
chodziło o stwierdzenie zgonu — odrzekł lekarz. — 
W każdym razie nie widzę żadnych oznak morders 
stwa. Chyba tylko to, że miało tu miejsce jakieś sa 
mobójstwo, może otruł się, ale to należy jeszcze 
zbadać..... 

— Ale, że go obrabowano, to nie ulega dla nas 
wątpliwości — odrzekł sędzia śledczy. — Jest rzeczą 
zgoła niemożliwą, by człowiek, który udaje się w po» 
dróż pierwsza klasą, nie miał przy sobie pieniędzy... 

— Wydaje się, że ten człowiek umarł na atak 
sercowy — powtarza raz jeszcze lekarz. 

— Prosiłbym jednak o dokonanie sekcji “zwłok, 
a tymczasem zechce pan doktór raz jeszcze zbadać 
trupa — zwrócił się do lekarza sędzia. 

W/szyscy odsunęli się na bok, lekarz przystąpił 
do badania trupa. 

Zwrócił się do sędziego: 

— Prosiłbym jednak o rozebranie ciała. 

— Dobrze! 

Ubranie było już i tak odpięte: zdjęto z cias 
ła spodnie, marynarkę, koszulę. Po chwili leżał na 
posłaniu wagonu sypialnego nagi trup. 

Ku przerażeniu wszystkich ujrzano małą plam- 
kę krwi w okolicach serca. 

Kropla krwi była już zastygła. Obok łatwo by» 
ło spostrzec ślad ukłucia szpilką.... 

Lekarz długo badał to miejsce, po czym orzekł: 

— Tak, śmierć nastąpiła momentalnie: serce zo» 
stało przekłute długą szpilką... Być może, ostrze było 
zatrute... Sekcja zwłok stwierdzi te szczegóły.... 

Tajemniczy trup został przewieziony do prosek» 
torium. 

Dalsze śledztwo nie dało rezultatów i utknęło 
w miejscu. Nikt z pasażerów pośpiesznego pociągu 
Warszawa — Lwów nie potrafił udzielić informacyi 
o tajemniczym wydarzeniu. 

Wyjaśnić bieg wydarzeń mogło tylko dwie oso» 
by: Seweryn Poradzki i Irena Podhorska, tajemniczy 
czarny diabeł. 

Cóż się z nimi działo? 

(Dalszy ciąg jutro). 
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miarę. Ileż ty właściwie masz 
lat? Chyba skończysz już nies 
długo piąty rok, i będziesz na 
pra dorosłym koniem. 
Masz jednak niezwykłe szczęś» 
cie. Ani razu nie pękło ci dotąd 
kopyto, ani też nic innego ci się 
dotąd nie stało. Ze mną działo 
się inaczej. Liczę sobie osiem 
lat, a popatrz na mnie, jak wy: 


ła. Zajęła swoje miejsce i spoz 


CHCESZ  wysrać- kup los w kolekturze 
WFRROCŁAW 6 KIEGO. 


gdzie dużo pada wygranych 


Targowa 57, Pl. Trzech Krzyży I3 


stą, widziałem, że ciężko dysza» 


przyjaciele zaczęli sprzeczać się. 
asnąłem już, a oni wciąż jesze 
Cze rozmawiali. 
Nie pojechaliśmy jednak wte- 
y na wielkie tory wyścigowe, 
iałem jeszcze kilka wyścigów 
W Kanadzie, a potem popisywa: 
łem się na torach Ohio i Mary- 
andu. W Maryland spotkałem 
Audie Blue. Byliśmy właśnie 
ha galopach, gdy ją zobaczyłem. 
Nasi jeźdźcy zatrzymali się, by 
bogadać, ze sobą, mogłem więc 
' ja przywitać, starą znajomą. 
— Nie poznałam ciebie od ra 
îu — powiedziała. Z moimi o: 
“zami jest teraz zupełnie żle. Na 
F toru pod nogami już nie wiz 
€. 


3. Okazało się, że co najmniej ze 
Bill odpowiedział mu coś ijdwanaście razy Audie Blue prze 


chodziła z rąk do rąk. Gdy do» 
wiedziała się, że Krebsa poczę* 
stowano w Chicago rewolwero= 
wą kulą, orzekła, ze to mu się od 
dawna należało. 

— Ale co się z tobą działo 
przez ten czas—zapytała. — Nie 
spodziewałam się spotkać ciebie 
na takim marnym torze, jak 
ten... 

Musiałem jej więc opowie: 
dzieć o Billu i Joem, i o tym, że 
zdegradowano mnie do roli „baz 
rana". 

— Nie myśl, że długo im się 
to będzie udawać — powiedzia 
ła Audie. — Wpadną z całą 
pewnością! Zawsze tak bywa, 
gdy kto zanadto  przeciągnie 


glądam. 


Audie powiedziała mi, że juz 
tro startuje w handicapie. Ja 
też miałem biegać, ale nie wies 
działem, że zapisany będę do 
tego samego wyścigu co ona. 
Domyśliłem się dopiero wtedy, 
gdy wyprowadzono mnie na 
paddok, i zauważyłem tam Au: 
die Blue. Zarżałem na powita: 
nie, ale nie wiem, czy mnie zas 
uważyła. Dopiero gdy stanęliś: 
my na starcie, powiedziała: 

— To dobrze, Demonie, że 
biegamy dziś razem. Pamiętaj 
zawsze o tym, że życzę ci wiele 
szczęścia w życiu. Mam złe prze 
czucie... Zdaje się, że to będzie 
mój ostatni start w życiu. 

Więcej mi nic nie powiedzia 


b 
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kojnie czekała na start, tak, jak 
powinien zrobić każdy porząd: 
ny koń wyścigowy. Wyszła 
pea ze startu i prowadzia 
a o 2 długości, gdyśmy wpadli 
na zakręt. Dan tym razem nie 
„wysyłał“ mnie zupełnie. Nie 
bił mnie coprawda, ale i nie po» 
magał mi ani trochę. Teraz wie 
działem już, że gdy tak robił, 
bieg był dla nas niezbyt ważny 
i że nie potrzebuję się specjal» 
nie wysilać, 

Audie wciąż prowadziła. Szła 
lekko i bez wysiłku. Gdy spoj- 
rzałem na nią, nie chciało mi 
się poprostu wierzyć, że ma 
już osiem lat, że jest stara i śle- 
pa. Był to widocznie dla niei 
zbyt wielki jednak wysiłek. 
Gdy wyszliśmy na ostatnią pre 


ła i padała wprost ze zmęczenia. 
Nagle Dan szarpnął za cugle 
i rzucił mnie w bok. Usłysza= 
łem trzask łamanej bariery i zo 
baczyłem jak Audie Blue, pa 
da na ziemię. 

Chciałem zatrzymać się, ale 
Dan zmusił mnie do galopu. 
Skończyliśmy w pobitej stawce. 
Gdy zawracałem do wagi, wi- 
działem tłum ludzi tam, gdzie 
upadła biedna Audie. Po tym 
rozległ się huk wystrzału i wie 
działem teraz z całą pewnością, 
ze tym razem przeczucie nie zaz 
wiodło Audie. Ale na zawsze 
pozostanie mi ona w pamięci, 
ta dzielna klacz, która ze wszys 
tkich sił walczyła do kończ 
choć była stara i ślepa. 

(Dalszy ciag intro 
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Z TEATRU im. 1. SŁOWACKIEGO 


Poniedziałek: „Cyganeria* (Ostatnie 
przedstawienie operowe w bieżącym se- 
zonie). 


REPERTUAR KIN: 


ADRIA : „Straceńcy“ i „Zbłądziłem* 
APOLLO: „Kalili z Bagdadu“ 
ATLANTIC : „Płynne złoto“ i „Po bu 


rzy” 

DOM ŻOŁNIERZA: „Sonata Kreutze- 
rowska” 

L. O. P. P.: „Koniec pani Cheney“ 


PROMIEŃ : „Alarm na morzu“ 

STELLA: „Król burleski“ 

SZTUKA: „Taniec szczęścia i rozpa- 
czy“ 

SWIT : „Klęska biatego Kobry“ 

„ UCIECHA : „Dama Z portretu“ 
WANDA: „Uśmiech i łzy Wiednia“ 
FOTOPLASTIKON : Szczepańska_5: 
Jugosławia. 


RADIO — KRAKÓW 


Poniedziałek, 20 czerwca 1338 


8 Muzyka, 11.57 Sygnał czasu, Hejnał 
z Wieży Mariackiej, 14 Muzyka, 15.05 
Krakowski dziennik sportowy, 15.10 Lo 
kalne wiadomośći gospodarcze, 15.30 
„Czy wiecie że..." , 16 Fragmenty z ope 
retki i walce Jana Straussa, 16.45 „Na 
falach południowego atlantyku* felieton 
17 „To i owo“, 17.55 Wiadomości bie- 
żace, 21 „Wśród gorących przyjaciół 
Polski" fragmenty z książki Jana Wik- 
tora „Od Dunaju po Jardan*, 22 Lokal 
ne wiadomości sportowe, 22.05 Muzyka 
22.20 „Dzieje komedii* wieczór I : Ko 
media antyczna. 


(Reszta programu ogólnopolskiego 
wewnątrz numeru 


Nocny dyżur aptek 


Pod Złotą Głową, Rynek gł. 13 

Pod Opatrznością, ul. Karmelicka 23 
Niebieska, ul. Starowiślna 77 
Czternasta, ul. Lubicz 7 

Pod Temidą, ul. Długa 66 

W Dębnikach, Madalińskiego 7. 

Pod Trzema Koronami, Rakowicka 12, 
Pod Hygeą, Kalwaryjska 27. 


Poświęcenie kvścioła 
św. Szczepana 


Wczoraj rano odbyła się uro- 
czystość poświęcenia nowego 
kościoła św. Szczepana, wznie- 
sionego według planów arch. Fr. 
Mączyńskiego na gruncie ofiaro 
wanym przez Gminę m. Krako-|; 
wa między placem Kazimierza 
W. a ul. Sienkiewicza iŁobzow 
ską. 

Aktu poświęcenia dokonał Ks. 
Metropolita, dr Adam Sapieha 
wobecnośc przedstawicieli władz 
i parałian. Popołudniu odbyły 
się uroczyste nieszpory i proce” 
sja. 


Móż w bójce na ul. Wadowickiej 


W sobotę wieczorem na ul. 
Wadowickiej posprzeczał się nie 
jaki Franciszek Ostrowski, ro- 
botnik z Jugowic k. Krakowa z 
kolegą swym, Aleksandrem Rad- 
wańskim, zam. przy ul. Zamoj- 
skiego 44. Od słów poszło do 
czynów i w trakcie bójki Ostrow 
ski wbił nóż w łopatkę Radwań 
skiego, 

Rannemu udzielił pomocy le- 
karz Pog. Rat. i pozostawił go 
opiece domowej. 

0—0—0 


OSTATNIE WIADOMOSCI PORANNE 


Na śladach zagadkowego mężobójstwa |Ze sportu 


W lecie ub. roku w Woli Za- 
bierzowskiej pod Krakowem zna 
leziono powieszone na drzewie 
zwłoki tamtejszego gospodarza, 
śp. K. Mazura, który jednak, jak 
wykazało śledztwo, został za- 
mordowany, a następnie powie- 
szony w celu upozorowania sa- 
mobójstwa.! g 

Podejrzenie o dokonanie tej 
zbrodni padło na 24-letniego pa- 
robczaka Czesława Ruska, który 
utrzymywał stosunki miłosne z 
40-letnią żoną zamordowanego, 
Zofią. Początkowo więc i ona 
była aresztowana jako wspól- 
niczka zbrodni, lecz później wy 
puszczono ją na wolność z bra- 
ku podstaw do oskarżenia, Rus- 
ka natomiast na mocy werdyktu 
sędziów przysięgłych, skazano 
na 15 lat więzienia. 

Skazany Rusek wniósł kasację 
lecz Sąd Najwyższy skargę od- 
dalił, zatwierdzając wyrok. 


Wówczas nastąpił sensacyjny 
zwrot w tej sprawie, albowiem 
Rusek skierował z więzienia pis 
mo do Prokuratury, podając w 
nim pewne dane, iż zbrodni do- 
konał z namowy swej kochanki, 
Mazurowej. 

Napolecenie prokuratora wszczę 


to ponowne śledztwo, które dało 
tak rewelacyjne wyniki, że Ma- 
zurową w tych dniach areszto- 
wano. 

Jak się dowiadujemy, obrony 
Ruska na życzenie jego rodziny 
podjął się adwokat krakowski 
dr Kruh. 


UWAGA! 


| 1/5 losu zł. 10.— 


UWAGA! 


| Już 22-go czerwca b. r. rozpoczyna się ciągnienie 
i 


l-szej klasy 42 Loterii Klasowej 


Czy już posiadasz swój szczęśliwy los 
z najpopularniejszej Kolektury 


Z.Ż.Inwalidów Wojennych 
Kraków, Grodzka 59. 
Główna wygrana 1.000.000 zł. 


1/5 losu zł. 10.-- 


Onegdaj przed Sądem okręg. 
w Krakowie toczyła się odroczo 
na przed 10-ma dniami, sprawa 
Jana Kromki oraz Jana i Pawła 
Przebindów, oskarżonych o cięż 
kie pobicie podczas zabawy we 
selnej w Dąbrowie Szlacheckiej 
k. Krakowa w dn. 28 II. br., na 
którą przyszli nieproszeni. 


Podczas rozprawy zdarzył się 
rzadko notowany wypadek rów- 
noczesnego aresztowania na sali 
sądu trzech świadków. Mianowi- 
cie świadkowie Boroniowie, a 
to: Marian i dwaj Władysławo- 
wie, złożyli przed sądem zezna- 
nia sprzeczne z ich zeznaniami 
w śledztwie. Wobec tego sędzia 


|Aresztowanie trzech świadków w sądzie 


dr Stępniowski polecił areszto- 
wać Boroniów i odprowadzić 
do więzienia. 

W wyniku przewodu sądowe- 
go, skazano J. Kromkę na 2la- 
ta, Jana Przebindę na 18 mies., 
a Pawła Przebindę na i rok 
bezwzgl. więzienia. 

0—0—0 


Kary za niechlujstwo v w r domach 


W Starostwie Grodzkim w 
Krakowie odbywają się w dal- 
szym ciągu rozprawy karne-ad- 
ministracyjne przeciwko właści- 
cielom realności, nieprzestrzega- 
jącym w swych domach porząd 
ku i nieu'rzymującym w należy- 
tym stanie fasad budynków i par 
kanów. Przeciętnie dziennie od- 
bywa się 40 rozpraw. W ostat- 
nich dniach ukarani zostali więk 
szymi grzywnami z zamianą na 
areszt od 10 dni do 6 tygodni: 

Po 1.500 zł. — Pinkas Gold, 


Brzozowa 17, Izrael Feingold, 
s poa~ 


Miodowa 18, Abraham Klein, 
Dietla 67. 

Po 1.000 zł. — I Rosenzweig 
Bożego Ciała 3, I. Horowitz, 
Dietla 36, I. Wolfhendler, Miodo 
wa 32, M. Eder, Dietla 39, K. 
Luftig, Miodowa 35, B. Volger, 
Miodowa 29, E. Licht, Kalwaryj 
ska 12, H. Goldman, Kalwaryj- 
ska 14, M. Morgenbesser, Syro- 
komli 19, M. Brand, Węgierska 
6, J. Schmidt, Jasna 10. 

Po 500 zł. — J. Skarlicki, 
Grzegórzecka 39, J. Katzner, 
Krakowska 32. 


Nieudała zemsta służącej 


Przed Sądem okr. w Krako- 
wie stanęli onegdaj: Piotr Bęt- 
kowski, posłaniec poczt. z Wy- 
ciąża i Ant. Sendorek, służący 
u ks. Katana w Ruszczy pod 
Krakowem, oskarżeni o kradzież 
zboża, będącego własnością ple 
banii w Ruszczy. 

Akt oskarżenia oparty był na 
doniesieniu niejakiej Magdaleny 
Nęckiej, stużącej Bętkowskie- 


FUTRA 


przyjmuje d przechowania 


i konserwacji przez lato. 
Wszelkie przeróbki w porze letniej 50% zniżone. 
Najnowsze żurnale. 


MICHAŁ PAŁKA, Kraków, Św. FILIPA 2. Tel. 189-15. | 


go, która rzekomo widziała, jak 
oskarżeni przenosili nocą zboże 
z plebanii do stodoły Bętkow- 
skiego. 

Przesłuchani świadkowie zez- 
nali jednak, że Nęcka oskarżyła 
Bętkowskiego z zemsty za od- 
mowę małżeństwa, albowiem od 
grażała się, że „wsadzi go do 
BE jeśli się z nią nie o- 
żeni“ 

Na' tej podstawie Sąd wydał 
wyrok uniewinniający oskarżo- 
nych, których obronę wnosił adw. 
dr. Bernard Pleszowski. 
umi a | 
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do I. Konkursu 
popularnego 


Napad nożowca na ui. Wielickiej 


Wczoraj o północy na ul. Wie 
lickiej napadnięty został przez 
Wojciecha Dziubaja 33-letni ro- 
botnik Marian Włodarczyk, ktò- 
remu Dziubaj zadał szereg ran 
nożem w piersi, przebijając płuca. 

Ciężko ranną ofiarę nożowca 
umieszczono w szpitalu św. Ła- 
zarza. 


Motocykl przejechał staruszkę 


Wczoraj o godz. 7 rano na 
rogu ul. św. Filipa i pl. Matejki 
nieznany motocyklista najechał 
przechodzącą 68-letnią Marią Suł 
kowską, zam. przy ul. Lenarto- 
towicza 14, która skutkiem upad 
ku doznała złamania prawego 
podudzia. Pogot. Rat. przewiozło 
nieszczęśliwą do szpitala. 


Tragiczny wybuch rakiety 


Niejaki Józef Cholewa, mani- 
pulując Wczoraj rano w swym 
domu przy ul. Pułaskiego koło 
rakiety, znalezionej w sobotę na 
„wiankach”,spowodował wybuch 
który zniszczył mu prawą gałkę 
oczną. Ofiarę własnej lekkomyśl 
ności umieszczono w ay A 00] WnieszczonoWiczpia erpowó | jg 
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Wyniki « ostatnich zawodów 
Liga P. Z. P. N. 

Wisła — Pogoń 1:0 

Ruch — Cracovia 4:0 


Warta — Warszawianka 3:3 
Ł. K. S — Śmigły 1;1 


Mistrzostwa ligi okręgowej 
Garbarnia — Krowodra 1;0 
Grzegórzecki — Wisła I.b. 2;4 
Nadwiślan — Olsza 2:3 
Zwierzyniecki —b Korona 3:0 
Podgórze — Wawel 1;0 
Tarnovia — Makkabi 0:1 

ZS. Chełmek — Fablok 2:3 


Mistrzostwa klasy A. 


Hagibor — Dąbski 1;4 
Łobzowianka — Siła 0;0 


Szczypiórniak panów 
o mistrzostwo klasy A, 


Makkabi — Wawel 3:1 


Koszykówka o mistrzestwo kl. B. 
Garbarnia — Makkabi 39:23 


Zawody kolarskie 


W zawodach torowych o mi- 
strzostwo Polski, które odbyły 
się na torze Cracovii zwyciężył 
Kupczak (Legia) Kraków przed 
Jędrzejowskim Łódź. 


KL a wypadek 
na drodze do Brenowię 

Szosa Bronowicka była wczo- 
raj rano widownią wstrząsającego 
wypadku. Mianowicie jadący w 
samochodzie ciężarowym ślusarz 

Piotr Lach wychylił się przy mi 
janiu zaprzęgu konnego tak fa- 
talnie, że uderzył głową w słup 
telegraficzny i doznał złamania 
podstawy czaszki. Nieszczęśli- 
wego w groźnym stanie prze- 
wieziono do szpitala. 


Grozny pożar w Dębnikach 


Wczoraj o godz. 9 rano straż 
pożarna zaalarmowana została 
wiadomością o groźnym pożarze 
jaki powstał przez zaprószenie 
ognia w szopie Braci Alberty- 
nów przy ul. Tynieckiej w Dęb- 
nikach. Płomienie szybko prze- 
rzuciły się na sąsiedni spichlerz 
miejski, który uległ zniszczeniu, 
jak również i szopa z inwenta- 
rzem rolniczym. 

Dzięki wytężonej akcji straża- 
ków zdołano po kilku godzinach 
pracy zlokalizować ogień iw ten 
sposób ocalono sąsiednie bu- 
dynki. Utrudzeni strażacy wró* 
cili do koszar dopiero po godz. 
13-tej. 


Tajemnicze zaginięcie 
12-letniego chłopca 

Józef i Honorata Cyganowie, 
zamieszkali przy ul. Krowoder” 
skiej 23, zawiadomili wczoraj 
Wydział śledczy PP., ze w dniu 
14 bm. popołudniu wydalił się Z 
domu rodzicielskiego syn ich» 
12-letni Stanisław i dotychczaś 
nie powrócił. 
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